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CAZE
* w • W.ycho(łi' i codziennie o godzinie 5 po południu 

wyj<ttkiem dni poświątecznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
16 hal. — B iura Kedakeyi i Adm inistraeyi 

w eą  Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa
H -  > " “y* dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż
■"SWanna I. 9. — L isły należy frankować. 

Beklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi n r. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W  miejscu: r o c z n i e  2 4  K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., m i e ­
s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innnyeh państw ach 3 E. 80 h. miesięcznic.

„Przewodnik naukowy I literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzym ają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczui za dopłatą pierwsi I K. 50 hal., drudzy 60 hal. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po i2 hal. od miejsca i wiersza m iarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne ! liczbowe po 
20 hi. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów jorywatnyeń przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników sokołowskiego 
we Lwi wie Pasaż Hausmanna I. 9. I w biurze Lu- 
■^Hka Plol na ul. “ arola Luuwlka !. 9 ; we F raneyi 
w Paryżu wyłącznie agencya  pana  Adama, 38 Rue 
de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 

c*ył Najwyższem postanowieniem z dnia 4 
•pea b r. nadać najmiłościwiej rzym. kat. 

Pr°boszczowi w Glinianach, ks. Leonardowi 
łeksandrowi W i e r z c h o w s k i e m u ,  krzyż 
a^alerski orderu Franciszka Józefa.

P- Prezydent Ministrów, jako kiero­
wnik Ministerstwa sprawiedliwości, zamia- 

Wał zarządcę zakładu karnego we Lwo- 
^ le> Karola K a 1 o u s a, dyrektorem zakładu 

arnego i kierownikiem zakładu karnego dla 
jttęzczyzn we Lwowie, a kontrolora zakładu 
arnego w Karthaus, Emila S m i t k g, za- 

^ d c ą  zakładu karnego dla mgżczyzn we 
Lwowie.

CZĘŚĆ IIEURZĘDO\iVA
Lwów, 15 fipca. 

Benjamin Kallay.
Piszą do nas z W iedn ia : 

r (i) Śmierć wspólnego Ministra skarbu Ben- 
J mina Kallaya była nawet dla Wiednia zupeł­
ni?, niespo(iziewanem zdarzeniem. Tylko naj- 

«sze grono rodzinne, oraz koła najbliższych 
^arzyszów pracy zmarłego Ministra były 

^^form ow ane o tem, że życiu Ministra za- 
bezpośrednie niebezpieczeństwo; i dla 

st„ . J eJ nak szybkość, z jaką katastrofa • na- 
^p iła , była niespodzianką. Po za tem wie- 
hert‘°’ Jes*' ciężko na pgcberz i

chory, — ponieważ jednak do ostatniej 
czyt » a*emaJ — P° raz ostatni w niedzielg 
o J ał gazety i irytował się każdą wzmianką 
dZj WpJ. chorobie, przeto na życzenie rodziny 

zaniki, zwłaszcza wielkie, nie donosiły o 
Już od dłuższego czasu. Z tego też

powodu dla szerszej publiczności śmierć p. 
Kallaya była niespodziewaną zupełnie.

JSt ie jest to wypadek zbyt częsty, że 
M .nister umiera w czynnej służbie; w szcze­
gólności z M.nistrów austryackich nie zmarł 
jeszcze żaden w swem urzędowem mieszka­
niu. Natomiast na Węgrzech zdarzało się to 
dość często, a także pięciu Ministrów wspól­
nych zaskoczyła śmierć w pełni ich działal­
ności. Dwaj z nich byli to poprzednicy p. 
Kallaya: pierwszy wspólny Minister skarbu 
br. Becke i jeden z następców jego br. Holz- 
gethan.

Benjamin Kallay jest trzecim. Był on 
jednak pierwszym wspólnym Ministrem skar­
bu, który przez lat 21 z górą sprawował 
swój urząd, łącząc z nim administracyę Bo- 
śnii i Hercegowiny. Wprawdzie już bezpo­
średni poprzednicy jego baron Leopold Hof- 
mann (od 14 sierpnia 1876 do 8 kwietoia 
1880) i Szlavy (od 8 kwietnia 1880 do 4go 
czerwca 1882) byli — pierwszy naturalnie 
dopiero od roku 1879 — naczelnymi admi­
nistratorami krajów okupowanych, obaj je ­
dnak właśnie skutkiem niefortunnych wyni­
ków tej administraeyi wcześnie ustąpili Do­
piero za Kallaya nastała dla Bośnii epoka 
spokoju i rozwoju.

Do zadania tego był on jak mało kto 
przygotowany. Potomek starożytnego rodu 
węgierskiego, wywodzącego się od pierw­
szych, osiadłych na równinie węgierskiej Ar- 
padów, jednego z tych, które uważałyby so­
bie nowożytne tytuły prawie za degradacyę 
dla prerogatywnego szlachectwa, — wycho­
wywał się pod kierunkiem swej matki, z ro­
dziny Blaskowicsów, ojciec bowiem odumarł 
go wcześnie.

Ta niezwykłego rozumu i serca ko­
bieta, dając mu nader troskliwe wychowa­
nie, umiała natchnąć go, także miłością do ludu 
i zapałem do pracy, wyrobić w 'nim  silny cha­
rakter, a te różne czynnik i: energia, stano­
wczość i wiedza z jednej, umiejętność zaś 
ocenienia sytuacyi drugich osób i ogromne 
wczucie się w zakres potrzeb swych podwła­
dnych, z drugiej strony sprawiły, że Benja­
min Kallay stał się po wszystkie czasy ty­
pem znakomitego administratora.

Ogromny bowiem rozwój Bośnii i H er­
cegowiny, kolosalny przewrót w stosunkach 
krajów okupowanych w ciągu lat dwudziestu 
kilku, to dzieło prawdziwej kultury i postę­

pu, jakie spełniła Austrya przez zarząd oku­
powanych krajów, jest w pierwszym rzę­
dzie prawdziwą i wielką zasługą Benjamina 
Kallaya.

Poprzednia karyera ułatwPa mu to za ­
danie, gdyż dała mu poznać zwyczaje i wy­
obrażenia Wschodu, mianowicie ludów bał­
kańskich. Był on dawniej generalnym kon­
sulem w Serbii, odbywał także studya w 
Konstantynopola i jest jednym z głównych 
twórców statutu krajowego Rumelii wscho- 
ftniejwa pracując nad tem ważnem dziełem 
spędził dłuższy czas w Filipopolu. W ogóle 
miał wielkie zamiłowanie do Wschodu i 
wielkie zrozumienie doniosłości Wschodu 
dla Węgier i Austryi. Podczas krótkiego 
okresu swej działalności parlamentarnej, za­
łożył 1 redagował w Budapeszcie dziennik 
Kelet Nepe (Naród Wschodu), którego ten 
dencyę już nazwa wyjaśnia. Władał też do­
skonale kilku językami południowych Sło­
wian (zwłaszcza serbskim) i wschodnimi (tu­
recki). Jako znawca Wschodu miał ustaloną 
sławę nie tylko wśród mężów stanu i dyplo­
matów, lecz i w świecie nauki. Jego dzieło 
o historyi Serbii jest dotychczas nieprze- 
ścigaionem a rozprawy i przemowy jego w 
węgierskiej Akademii nauk, zawsze na temat 
wschodniej kwestyi — wywarły swego czasu 
silne wrażenie.

W dziele administraeyi krajów okupo­
wanych. miał dzielną pomocnicę v? swej 
małżonce z domu hr. Wilmie Bethlen, która 
umiała zwracać uwagę administraeyi Bośnii, 
zwłaszcza na potrzeby kobiet bośniackich i 
życia oraz rękodzieła domowego mieszkań­
ców krajów okupowanych.

Cała austro - węgierska prasa znajduje 
się dzisiaj pod wrażeniem zgonu Benjamina 
Kallaya, a wszystkie bez wyjątku głosy łą­
czą się w tem, że A ustro-W ęgry utraciły 
jednego z najznakomitszych swych mężów 
stanu, którego w niejednym kierunku trudno 
będzie zastąpić.

Fremdenblatt podaje następąjący szkic 
publicznej działalności zmarłego Ministra : 

Gdy po przywróceniu życia konstytu­
cyjnego na Węgrzech hr. Juliusz Andrassy 
objął kierującą rolę w międzynarodowej po­
lityce Austro-Węgier, zwrócił w pierwszym 
rzędzie uwagę na młodego Kallaya i wyje­

dnał jego nominacyę na ważną posadę ge­
neralnego konsula w Belgradzie (1869),

Kallay przybył do Serbii właśnie w tym 
czasie, kiedy zamordowanie ks. Michała Obre- 
nowicza wzburzyło w najwyższym stopniu 
opinię publiczną. Kallay zrozumiał odrazu 
sytuacyę i potrafił odczuć jej doniosłość. 
Wybitnym zmysłem politycznym objął nie- 
tylko lokalne sprawy swego okręgu konzu- 
larnego. ale i całokształt zagadnień bałkań­
skich. W  r. 1872 odbył on objazd Bośnii, a 
nabyte w tym czasie doświadczenia, wy­
warły wielki wpływ na ster polityki Ministra 
spraw zewnętrznych hr. Juliusza Andrassego.

Kallay zajęty Bośnią, nie stracił jednak 
z oczu Węgier. Kiedy w r. 1875 nastąpiło 
połączenie stronnictwa opozycyjnego ze stron­
nictwem rządowem, wniósł on rezygnacyę i 
postarał się o mandat do parlamentu w ę­
gierskiego. Tutaj stał się podporą partyi 
konserwatywnej, prowadzonej wówczas przez 
barona Pawła Sennyey, zajmując się równo­
cześnie Wiele polityką zagraniczną kraju. — 
Założył dziennik Felet Nepe, popierając go­
rąco kierunek polityczny hr. Andrassyego, 
wbrew opinii publicznej zachowującej się 
wrogo wobec wszelkich zapędów ekspanzy- 
wnej polityki węgierskiej. Słynną stała się 
jawna enuncyacya tego kierunku przez Kal­
laya w parlamencie dnia 5 czerwca 1877, 
która chociaż nie odniosła na razie dla swoich 
zwolenników zwycięstwa, to jednak wywarła 
wielki wnływ na przekonania głębiej myślą­
cych polityków.

Po woinie rossyjsko-tureckiej brał Kal­
lay udział z ramien a i jako reprezentant 
Rządu w międzynarodowej komisyi, obradu­
jącej nad instalowaniem w Filipopolu, stoli­
cy Wschodniej-Rumelii, rządu na pół niezawi­
słego od Turcyi. W uznaniu zasług obdarzo­
ny został wówczas krzyżem orderu św. Szcze­
pana.

W  roku 1879 powołał go hr. Andrassy 
do Wiednia jako drugiego szefa sekeri w 
Ministerstwie spraw zagranicznych, gdzie 
wkrótce zamianowano go pierwszym szefem 
sekcyi. W  jakiś czas potem, przekonało po­
wstanie w Bośnii i Herzogowmie (1881— 
1882), że zarząd tych okupowanych krajów 
wymaga ręki bardzo sprężystej i energicznej. 
Wybór Monarchy padł wówczas na Kallaya. 
Dnia 4 czerwca 1882 powołany został na tak 
berdzo trudny urząd wspólnego Ministra
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(Ciąg dalszy).

XVII.
ty:er?-a .Zamku soezawskim, w wielkiej sali 
^°nie s' e^zia  ̂ hospodar Aleksander w 

^ R >W°ich panów radnych i pułkowni- 
W©), j  dziś niezwykle łaskawy i niezwykle
kiem M si§ złotym puharem z worni -
unafe~~az°tczem, trącał się z hetmanem Bo- 
6̂mnikń Węgra Michała Racza, dowódcę na- 

Mellri • ’ klepał przyjaźnie po ramieniu, pił 
iską i i?1 .^ustam i ognistą małmazyę kaudyj- 

^Thiał się całą gębą.
'TprzoiJ1 dawno nie był krwawy władca tak 

1*7, tak miły, tak łaskawy 
bie) z jakze nie miał być zadowolonym z sie- 
Modlo i •*’. z życiu, kiedy mu się wszystko 
JJerakij?Piej> aniżeli się mógł spodziewać ? 
r°ku ro uSa’ który zatruwał mu w ostatnim 

zkosz panowania, usunęła z jego dro-

| gi śmierć-dobrodziejka, — bojarów, których 
' podejrzy wał o konszachty z pretendentem, u- 

przątnęli jego oprawcy, — kute skrzynie, 
zamknięte vv podziemiach zamku, zawsze chci­
we, zawsze głodne krwawicy poddanych, na­
pełnili jego poborcy świeżem złotem.

Że tam czerń poddańcza, obdzierana ze 
skóry przez jego kruków drapieżnych, sar­
kała, szemrała, cóż go to mogło obchodzić ? 
Czerń poddańcza sarkała, szemrała już rok 
dziewiąty, czasami nawet, zniecierpliwiona, 
gdy jej poborcy zabierali ostatnie bydlę z o- 
bory, Llęła, groziła zuchwale, a on siedzi so­
bie spokojnie na stolicy hospodarskiej, a w 
piwnicy przybywa coraz więcej skrzyń ku­
tych.

Poborcy byli tym razem nadzwyczaj, 
może nieco zbyt gorliwi w służbie, ale cóż 
w tem zdrożnego? Żniwa wynagrodziły tego 
roku obficie trud i pot czerni poddańczej. 
Obrodziła się kukurydza, sypała wybornie 
pszenica, sypał jęczmień, sypało proso. A dla 
kogoż rodzi ziemia wołoska? Dia kogoż-by, 
jeżli nie dla hospodara ? Jego to ziemia, on 
ją  kupił za drogie pieniądze od baszów tu- 
recKich. Przeto godziwa, aby jemu przede- 
wszystkiem służyła.

Niech więc czerń poddańcza sarka, szem­
rze, przeklina, byleby jego tron stał na mo­
cnych podwaliaach, a jego skrzynie bły­
szczały szczerem złotem. Teraz, kiedy ten zu- 
enwały awanturnik, który się potomkiem 
królów Dacyi być powiadał, gnije w podzie­
miach kościoła kezmarskiego, nie grozi już 
nic jego władzy.

Więc był hospodar wesoły i weselili się

z n im  razem jegó panowie radni. Jeden tyl­
ko Stefan Tomża, przyjaciel Eliasza Torma- 
uiego, nie pił tak ochoczo, nie hałasował tak 
głośno, jak reszta kompanii. Siedział z gło­
wą opartą na dłoniach i spoglądał w mil­
czeniu na rozswawolone towarzystwo chy­
tro, szyderczym wzrokiem lisa, bawiącego się 
w ukryciu nieopatrznością gromadki kurcząt, 
która idzie bezwiednie pod jego pazury, on 
bowiem jeden znał tajemnicę kezmarską.

Zauważył jego milczenie hospodar.
— Mierzy cię nasza kompania, Tom­

ża? — zapytał — abo może nie smakuje ci 
moje wino? Nie dobrze, kiedy poddani za 
wiele milczą i myślą.

Szybkie, przenikliwe spojrzenie rzucił 
młody bojar na hospodara, którego humoru 
nie można było być nigdy pewnym. Lepus- 
nano umiał, śmiejąc się, piorunować wyro­
kami śmierci tych, których podejrzewał o 
zdradę. Ale dziś nie było w jego twarzy 
żbika podstępnego okrucieństwa.

— Ty wiesz, najdostojniejszy panie, 
jako żałość rozlała się gorzką flegmą po ciele 
inojein — rzekł Tomża.

— O to ci idzie? — zaśmiał się ho­
spodar. — Nadobnej dziewki zachciewa się 
rycerzykowi? Mniemałem, iż wypuściłeś już 
z głowy i serca niezdrowe dymy miłości. Bo 
trzeba wam wiedzieć — zwrócił się do swoich 
doradców — że nasz kochany Tomża goreje 
cały srogiem Kochaniem do pięknej Laury 
Tormani.

— Do żałobliwej wdowy po onym oszu­
ście? — odezwał się wornik Mazotcze, mla­
snąwszy językiem. — Nie dziwno mi zgoła,

żo mu żałość zatruwa wino ; obmierza we­
sele. Nadobna Laura może zapalić krew w 
młodych żyłach.

— Słuchaj, Tomża, jestem dziś wesoły 
i chcę widzieć dokoła siebie oblicza zado­
wolone — rzekł hospodar. — Nie możesz-li 
żyć bez onej dziewki, bierz ją sobie.

A kiedy Tomża spojrzał na niego, nie 
rozumiejąc, jak może wziąć dziewczynę, nad 
którą hospodar nie miał żadnej władzy, 
mówił:

— Goniec mój zawiezie jej do Kez- 
marku moje przebaczenie i wszystkich win 
przeciw majestatowi hospodarskiemu zmaza­
nie. Gdy dziewka wróci do Soczawy, oddam 
ją  tobie, abyś się nią pobawił, a pobawiwszy 
się, abyś ją  cisnął, jako się ciska trzewik zu­
żyty. Będzie to jej kara za miłość do onego 
oszusta, którego niechaj dyabłowie męczą za 
jego zuchwalstwo aż do dnia sądu ostate­
cznego wszelakiemi katuszami piekła.

— Już go srogo umęczyli, zabiwszy go 
śmiercią młodą a niesławną — zauważył Mi­
chał Racz

— Plugawe robactwo toczy grzeszne 
cielsko, a my pijemy wesoło małmazyę kan- 
dyjską, ha, ha, ha! — zaśmiał się hospo­
dar. — Na zdrowie onemu robactwu, co po­
żera Jakóba Bazylika!

— Niech tyją one zacne robaki na cu­
chnącym tłuszczu zdechłego zbrodniarza! — 
zawołał hetman Bodnar. — Niech im....

(Ciąg dalszy nastąpi).



2
skarbu, któremu, na podstawie traktatu ber­
lińskiego, oddany był zarząd okupowanych 
prowincyj. Był to urząd, jak gdyby stworzo­
ny dla Kallaya. Doskonały znawca Wscho­
du, ożywiony daleko idącymi zamiarami, po­
łożył olbrzymie zasługi okuło rozwoju i ule­
czenia moralnego Bośnii. W yplenił w niej 
przekupstwo, umiał pogodzie ze sobą, często 
sprzeczne interesa różnych wyznań i po- 
puLnął cały kraj na drogę postępu i rozwoju.

Kallay dzierżył w swych rękach wszyst­
ko. Zarówno gorliwie zajmował się szkolni­
ctwem, handlem, przemysłem, jak i budo­
wnictwem, górnictwem, rolnictwem i służbą 
bezpieczeństwa publicznego. Przez 21 lat nie 
ustawał on na chwilę w tej pracy.

Siła jego woli, energia i wytrwałość 
zdumiewały nawet jego przeciwników.

Kallay umiał zasłużyć sobie na wawrzy­
ny nie tylko jako wytrawny parlamentarzy­
sta i administrator, lecz także jako uczony. 
Napisał on doskonałe dzieło „Historya Ser­
bii1*, dalej „Die orientalischen Bestrebungen 
Russlands11 i w. i. Węg. Akademia Umieję­
tności zamianowała go swym członkiem, w 
końcu obdarzyła zaszczytnym tytułem hono­
rowego członka (1890). Tak samo i wiedeń­
ska. Mowy Kallaya posiadają również wiel­
ką wartość. Pamiętną była jego akademicka 
mowa o położeniu W ęgier na pograniczu Za­
chodu i Wschodu i t. d.

Był to umysł niezwykły, jako mówca cięty 
i bystry, jako pisarz stanowczy i 'asny. — 
I  nrzez te właśnie zalety wybitnego umysłu 
stanął Kallay w rzędzie mężów niezmiernie 
użytecznych, a działalnością swoją związał 
się na zawsze z historyą polityki Austryi i 
Bałkanu.

Kierownictwo wspólnego Ministerstwa 
skarbu poruczonem ma być — jak się do­
wiaduje Neue fr. Presse — P. Ministrowi 
spraw zagranicznych hr. Gołuchowskiemu. 
Agendy sprawować będą szefowie sekcyi: 
Dobra, Horowitz, Matauschek i dr. Thallo- 
czy. W kołach politycznych wymieniają jako 
nastęncę ś. p. Kallaya, byłego węgierskiego 
m inistra spraw wewnętrznych Karola Hie- 
ronymiego. Jest to jednak zwykła kombiua- 
cya. O ile się zdaje, nominacya nie nastąpi 
rychło.

Papież Leon XIII.
(Telegramy).

Rzym, 14 lipca. (Grodz. 11 m. 40 ra­
no). Lapponi oświadczył w obec pewnego dzien­
nikarza, że stan Papieża jest stale bardzo 
gruźny, lecz nie ma bezpośredniego niebez­
pieczeństwa. W obec tego, że czynność serca 
jest dosyć zadowalająca, Papież m o ż e  j e ­
s z c z e  d w a  do t r z e c h  d n i  żyć .  Obe­

cnie wystąpiły, o b j a w y  a n e m i i  m ó z g u ,  
z p o w o d u  c z e g o  j a s n o ś ć  u m y s ł u  j e  st 
c h w i l a m i  z a m ą c o n a .

Rzym. 14 lipca. Trtbuna donosi: Kar­
dynał Oreglia zarządził, aby w chwili nie­
bezpieczeństwa było wszystko w Watykanie 
gotowe, tak, by on i kardynałowie Serafin 
Yanutelli, Gotti Macchi mogli natycn- 
miast przybyć. Konie w stajniach watykań­
skich były całą noc w pogotowiu. Natych­
miast po ewentualnej śmierci Papieża kar­
dynałowie Gotti i Macch otworzą testament, 
znajdujący się w sypialni Ojca św. i przy­
stąpią do przyłożenia pieczęci. Dalej zarzą­
dził Oreglia przysposobienie pokoi dla kardy­
nałów, którzy przez 9 dni będą mieszkać w 
Watykanie.

Papież wczoraj wieczorem długo roz­
mawiał z lekarzami, opowiadał im, że Cesarz 
Franciszek Józef przysłał mu wino tokąjskie 
i johannisberskie. Opowiadał dalej wspo­
mnienia z lat dziecinnych; przypomniał, że 
mając 8 lat niebezpiecznie zachorował, a 
wszyscy lekarze stracili już byli wszelką na­
dzieję ; mimo to wyzdrowiał'. Mazzoni o- 
świadczył, że katastrofa może . nagle nastą­
pić. Lekarze stwierdzają, że pogłoska, jakoby 
Papież był chory na raka, jest wykluczona.

Papież przyjął dziś kardynałów Ram- 
pollę i Viyesa; następnie przybyli do Waty­
kanu kardynał Respighi i ambasadorowie hi­
szpański i portugalski.

Rzym, 14 lipca. Italie  donosi, że Pa­
pież wyraził dziś rano życzenie, aby mu nie 
robiono więcej injekcyi, co lekarze przyrze­
kli. Płyn w jamie opłucnowej zdaje się na 
nowo nagromadzać. Kardynałowie Gennari, 
Oassetta i ambasadorowie Austro - Węg;er, 
cJelgii, Prus, Francyi, Monako byli dzisiaj w 
Watykanie.

.-tzym 14 lipca. Godz. 5 po południu. 
Stan Ojca św. niezmieniony. Symptomy ane­
mii mózgu ciągle trwają. Osłabienie nie 
zmniejszyło się. Przy badaniu klatki piersio­
wej stwierdzono, że nowy płyn koło opłucnej 
nie gromadzi się,

Rzym, 14 lipca. (Tel. własny). Go­
dzina 8 minut 45 wieczór. Siły Ojca św. 
ciągle słabną. Msgr. Pifferi wysłuchał spo­
wiedzi Papieża. Istnieje obawa paraliżu ser­
ca albo anemii mózgu. Dziś przypada ofi- 
cyalna recepcya u francuskiego ambasadora 
Nisarda, ale kardynałowie nie wezmą w niej 
udz ału z powodu groźnego stanu zdrowia Pa­
pieża.

Rzym 15 lipca. Wydany wczoraj o 
godz. 8 wieczorem biuletyn opiewa: Ojciec 
św. przepędził dzień dzisiejszy dość spokoj­
nie. Od czasu do czasu zaznaczała się mała 
depresya. Puls słaby 88, oddech 82, tempe­
ratura 86 8. Siły powoli ale stale upadają. 
Mazzoni, Lapponi.

Rzym, 15 lipca. Godz. 10 m. 30 wie­
czorem. Agencya Stefaniego donosi: Panujące 
dotąd zaniepokojeni w Watykanie zmniej­
szyło się skutkiem spoczynku nocnego. W o-

bec sprawozdawcy dziennika Messegero miał 
oświadczyć Rossoni, że ś m i e r ć  P a p i e ż a  
j e s t  j u ż  b l i s k ą .  Przeciwnie zaś twierdzą 
Tribuna  i Giornale d ’ltalia, że nie ma bez­
pośredniego niebezpieczeństwa i Papież może 
jeszcze żyć do jutra. Śmierć nastąpi prawdo­
podobnie skutkiem paraliżu serca.

Rzym, 15 lipca. Godz. 10 m. 50 wie­
czorem. Agencya Stefaniego donosi: W edług 
nadzwyczajnego wydania Tribuny znaleźli 
lekarze Papieża bardzo osłabionego. Papieżo­
wi dolega ciśnienie na piersi. Umysł jego 
jest dość jasny, ale od czasu do czasu się 
zamracza. S t r a c o n o  j u ż  w s z e l k ą  n a  
d z i e j ę .

Rzym, 15 lipca. (Tel. własny). Godz. 
8 min. 5 rano. Ojciec św. przepędził noc sto­
sunkowo spokojnie. Dzisiaj też mniej maja­
czy. Sądzą powszechnie że P a p i e ż  d o ż y j e  
do j u t r a .  W kaplicy Sykstyriskiej zdjęto 
rusztowania, wystawione tam celem odre­
staurowania tresków , aby poczynić przygo- 
tovania do konklawe. Hr. Kamil Pecci o- 
trzymał wiele listów od profesorów niemie­
ckich, w których polecają swoje systemy 
balsamowania zwłok.

Rzym, 15 lipca. Lekarze stwierdzili 
wczoraj, że w jam ie opłucnowej znowu ze­
brał się płyn, choć w niewielkiej ilości. Oba­
wiają się, że w celu uniknięcia uduszenia, 
będzie się musiało dokonać poraź trzeci na­
kłucia klatki piersiowej, czego Papież nie 
przeżyje.

** *

Ciężką istotnie pracę ma w Rzymie 
rzesza dziennikarzy, którzy zjechali się z ca­
łej Europy. Chcąc śledzić wszystkie zmiany 
choroby Ojca św., a zwłaszcza obawiając się, 
że nie bęaą na mie,scu w chwili katastrofy, 
nie sypiają prawie wcale od zeszłej niedzieli. 
Noce spędzają w sali dziennikarskiej w urzę­
dzie telegraficznym, gdzie nieustannie prawie 
funkcyonują trzy telefony, przynoszące wiado­
mości dla prasy z Watykanu, lub komisa- 
ryatu policyjnego dzielnicy watykańskiej. 
W sali tej niema oczywiście nie tylko łóżek, 
ale nawet kanap, to też szczęśliwym czuje 
się ten, kto schwyta parę krzeseł i na nich. 
wyciągnie się z godzinkę; przeważnie spę­
dzają dziennikarze noce gawędząc, paląc, 
biegając do telefonu, jeżdżą też na plac św 
Piotra, gdzie cafe Chiara jest główną sie­
dzibą reporterów miejscowych. Niejeden też 
padł już ofiarą tej wyczerpującej pracy; ko­
respondent pewnego dziennika londyńskiego 
zapadł na ciężką gorączkę i leży w szpitalu; 
taki sam los spotkał jego kolegę z Medyu- 
lanu, a jeden z reporterów miejscowych, 
który przez pięć nocy z rzędu stał r a  straży 
przed Watykanem, rażony został atakiem 
apoplektycznym przed bronzowemi wrotami. 
Napływ cudzoziemców i Włochów z różnych 
stron kraju do Rzymu jest ogromuy. Hotele 
zwykle już o tej porze dość puste, są obe­
cnie przepełnione.

O O I I K A
Lwów , I'> lipca..

— JE. P Marszałek krajowy St* 
nisław hr. Badeni wyjechał' na kilka ów 
do Wiednia, skąd udaje się na całomiesięczny 
urlop do Radziechowa.

— Wakacye. Nadszedł wreszcie ten 
dzień oczekiwany, upragniony, przez całą uń’0" 
dzież szkolną — dzień rozdania świadectw- 

.Świąteczny nastrój panuje od rana na [ulicach. 
Jak gdyby słońce jaśniej świeciło i zieleń drze^ 
była jeszcze wiośnianą....

Nastało królestwo młodości, wesela, szcZ?" 
ścia i swobody, w nagrodę za całoroczne trij? ' 
Za mękę prześleczanych nad książką godzin, za 
trwogę przed niepowodzeniem, za tyle przysp1®' 
szonyoh uderzeń serca, które wyrywało si? z 
murów szkolnych na wolność. Poczucie sp®łnl0‘ 
nego obowiązku rozjaśnia te modre i czarne, te 
śmiejące, kochane oczy naszych chłopaków, °' 
puszczających szkołę dla zdobycia nowych 81 
do pracy.

Bądźcież dla nich litościwi i dobrzy. ?0' 
zwólcie im zapomnieć o wszystkiem, co uie jeS 
słońcem, zapachem Kwietnych łąk i pól — 
nie jest szczęściem wymarzonej przez długi® ÓW 
swobody.

Wakacye stają się w późniejszych la4a® 
talizmanem wspomnień. Przez ten czas padaH 
w młode dusze posiewy tak słodkiej, tak prze* 
dziwnej mocy, że ona pójdzie z niemi w Pr/'U 
szłość, rzucając w nią całe snopy promieni, c<» 
ogniska gwiazd, które nigdy nie zgasną — &ul 
w mgłach jesieni, ni w szronach zimy....

Bądźcież więc dla nich litościwi i dóbrzy> 
a w wdzięczności młodych serc znajdziecie za 
płatę swoją.

— Z Dyrekcyi kolei państwo'
wych. Ruch posyłek pospieszno-toWaroWf0  ̂
do stacyj i ze stacyj Tartarów, Worochća i 
ronienka, szlaku Stanisławów-Korosmezo P°“ei 
mie się na nowo 16. lipca pociągiem na  ̂
z tern jednak zastrzeżeniem, że każda PoŜ |żi 
z osobna najwyżej 50 kg. ważyć może. P °^V  
te będą przez uszkodzone miejsca pomiędzy & _ 
kuliczynem a Tartarowem do pociągów z ^rU 
giej strony przerwy oczekujących przenoSZ®®e' 
Ruch posyłek pospieszno-towarowych z W ęg1 
do stacyj po za Tartarowem położonych 
od Kórósmezó pozostaje i nadal aż do odwod­
nia zastanowiony.

Na kolei lokalnej Chabówka Zakopanej” 
stanowiono ruch towarowy a osobowy utrz; 
no przez przesiadanie osób i przenoszeni® P" 
kunków. , .

Ruch pociągów na szlaku Skawina-O] 
cim przywrócono.

— Zmiana nazwiska. Namiestni®4̂ 0 
zezwoliło p. Józefowi Lupa, słuchaczowi PraJ  
na zmianę nazwiska rodowego na ,, Wozaccy 
ski“.

— Na pomnik Adama
wicza, k tó reg o  o d sło n ięc ie  n a  W a ła c h

i i

Z L M B A T I I Z A G M C Z H B J .
BOCZNA DROGA

Z licia fifśiiakiw iieryii zacMń
(Z angielskiego).

I.
(Ciąg dalszy).

Will siedział milczący, jedząc kartofle 
widelcem zamiast nożem i pijąc herbatę z 
filiżanki, zamiast się posługiwać sosyerką; 
były to „wyrafinowania11 kontrastujące ze 
sposobem jedzenia innych, które nie uszły 
bystrego ich wzroku, ani uwagi Agnieszki.

— Patrzcie! Oto tak się robi w semi- 
naryum! Fatrzcie! D ojedzenia pasztetu wi­
delec bierze się w prawą rękę! Ech! czy ja 
także tego nie potrafię? Widzicie?

Gdy Aguieszka pochyliła się nad Wil- 
lem, pytając, czy nie chce jeszcze trochę 
herbaty, poszturkiwali się łokciami, drw iąc:

— A ch! ach! nie mówiłem?
Agnieszka spostrzegła się nareszcie, że

z niewiadomej jakiejś przyczyny, Will był 
niezadowolony z tego, że nie starała się u- 
kryć swoich uczuć dla niego, że był jakby 
tern zawstydzony; obraziło ją  to i żeby nie 
dać poznać, co się z nią dzieje, uciekła się 
do zwykłej w takich razach s tra teg ii: za­
częła śmiać się i żartować ze wszystkimi.

Zaproponowała Edowi drugi kawałek 
pasztetu.

— Owszem, ale także i w id e lec , jeśli
łaska!

— Zdarza ci sie jedyna sposobność u- 
życia widelca zawołał Bill Young śmie­
jąc się ze swego dowcipu.

— Och! to już wyszło z mody — rzekł 
Sbep Watson. — Porzuć widelec! Człowiek 
zjadający z» jednym razem siedm kartofli...

— Daje dow^d, że się napracował.
— Tak, własnemi szczękami — dodał 

Jim  Whe mck, poganiacz.
— Gdybyś był napracował się trochę 

więcej wodą i mydłem, przed obiadem, miał­
byś świetną myśl — wtrącił Dawid.

— To niezdrowo.
— No, to chyba wiecznie żyć będziesz!
— Zdaje mi się, że on nie mył się ani 

razu, odkąd go znam.
— O ch! przesadzasz troszkę. On się 

zawsze myje raz na tydzień — dodał Ed 
Kinney.

— Doprawdy ? — spytat Dawid tonem 
inkwizytora zajadając pączki, podczas gdy 
czarne jego oczy błyszczały wesoło.

— Tak.
— I z  jakiej przyczyny, jeśli wolno za­

pytać?
—■ Dudu utrzymuje, iż mu oświadczy­

ła, że inaczej nie zechce go pocałować.
Zaczęli wszyscy ryczeć z radości.
— Brawo, Dade! Jabym tak samo zro­

b ił na jej miejscu!
Wheelock, wcale tern nie dotknięty, 

wziął w rękę udko kury i za dwoma kąska­
mi oczyśc i ja z mięsa tak, że tylko kość 
naga została. Oblicze jego dzieliło się teraz 
na dwie. wybitne części, jedna od góry czar­
na. zabrudzona pyłem, a druga od nosa aż 
do brody połyskująca tłuszczem, tak samo jak 
obie ręce.

Willowi zaczynało dokuczać, że widział 
Agnieszkę tak poufałą z tymi ludźmi. W za­
zdrości zakochanego stawał się wymagający 
i życzył sobie, żeby jednocześnie nie zdra­
dzała się z uczuciami dla niego i zachowy­
wała się obojętnie z takimi, jak Ed Kinney 
i Young. Nie zastanawiał się, czy ma prawo 
wymagać tego od niej, ani jakim sposobem 
powinna się zastosować do jego wymagań, 
upierał się tylko w tem przekonaniu, że ona I 
powinna tak postępować. [

Wstał i odszedł od stołu, gdy obiad 
się skończył, nie rzuciwszy nawet w jej stro­
nę przyjaznego spojrzenia, chociaż wiedział, 
że była zmartwiona i obrażona. Ale sam tak 
cierpiał! Zdawało mu się, że bezpowrotnie 
stracił jedną z rozkoszy życia.

Zauważył, iż Ed Kinney i Bill Young 
opuścili dom prawie ostatni, i widział jak 
zatrzymali się na progu rozmawiając i śmie­
jąc się z Agnieszką. Czemu ona nie trzymała 
się zdała od tych chłopców i porzucała ro­
botę, żeby bawić się z nim i?

Zapał poranny ostygł w nim po tro­
sze ; pracował wprawdzie, ale obojętnie, nie 
podnosząc oczu, nie słuchając szelestu liści, 
nie widząc obłoków, oświeconych słońcem. 
Naturalnie, że nie podejrzywał żadnych złycb 
zamiarów w postępowaniu młodej dziewczy­
ny, ale był zirytowany i zasmucony. W każ­
dym razie za mało miała taktu i powścią­
gliwości.

W ciągu popołudnia maszyna zatrzy­
mała się na chwilę, wymagając jakiejś nie­
znacznej poprawki i gdy Will leżąc na słoń 
cu, na swojej stercie zboża, łuskał ziarno z 
kłosów i słuchał szelestu liści dębowych, u- 
słyszał imię swoje i Agnieszki wymówione 
po przeciwnej stronie maszyny. Słuchał dalpj.

— Doprawdy, że bardzo milutka z Wil- 
lem, co? Gzy uważałeś jak się zwijała w 
około niego ?

— Tak, a ty czy widziałeś, jak mu po­
dawała herbatę, opierając prawie rękę na je ­
go ram ieniu?

Will powstał, blady z gniewu, słysząc 
jak się śmieli.

— Będąc na jego miejscu, wyglądał­
bym więcej uradowany ; bardzo sobie życzę, 
żeby mi kiedyś w ten sposób objęła szyję 
ramieniem !

Will obszedł wokoło maszyny i stanął 
przed grupą ludzi leżących na słomie.

— Słuchajcie! Muszę wam dać do zro­
zumienia, że mam dosyć podobnej gadaniny; 
nie życzę sobie więcej słyszeć!

Zapanowało grobowe milczenie. Potem, 
Bill Young wstał z miejsca.

* — A więc, cóż chcesz uczynić?
pytał drwiąco.

— Chcę, żeby się to skończyło! , j{
Wilk dziki, drzemiący w Billu, ° ‘'1

się. Postąpił parę krokow, a dusza j®g0’
sza dzikiego człowieka z oczu mu pa j

— Słuchaj, przeklęty seminarzysta 
chcesz, żebym ci kości połamał? . aat

Płomień strzelił z oczu Willa. Za®* '
w ręku widły, które niechcący z sobą zaL.0k, '

— Jeżeli uczynisz choć jeden | 
zduszę ciebie jak skorupę z jaja!

Ton jego głosu był niski, ale 1 ,retf 
i wyrzekł te słowa z takim wyrazem, ze 
mu ścierpła w żyłach. » po

— Jeżeli myślisz, że będę się ł iTl, je- 
ziemi w zapasach z taką hyeną, al® 
steś, to się grubo mylisz. Zabiję ciebie 
nie staję do walki z takiemi zwierzę4®111* \y

Bill zbladł i oddalił się, rarU?H 0 $$ 
kieś przezwisko, w którem można hj 
domyśleć wyrazu „podły“. jy o ,

— Nie obchodzi mnie wcale, 00A gię 
muie myślisz, ale pamiętaj sobie, *
uie ważył pisnąć ani słowa o tej sPraA D»'

— Dobrze powiedziane — wtrą ’gł?eg° 1 
wid. — Stawaj zawsze w obroni'>
dobra, ale nie używaj do tego wideł- I
i bez tego dać mu rady. odrze

— Nie myślę próbować ’ |
VN ill, odwracając się. , j,acif

I  spojrzawszy w stronę studni. z 
nagle Agnieszkę, stojącą koto ® . ’ gjońc® 
pompował dla niej wodę do konewin- ^  i  
igrało z jasnymi jej włosami; śm'1 
tego, co jej opowiadał, poruszają® F rał'
W jednej chwili, jak wzburzona ta ’ 
gniew Willa na nią się obrócił. Jr 0ińf

— To jej wina, ostatecznie! Z "  , 
ślał, zgrzytając zębami. — Szalona ja# 
by mogła przynajmniej postępowa0, ofr' 
inne dziewczęta! Ale nie, musi kąz 
darzyć choć odrobiną swoich wzg42a

Na tę myśl zadrżał ze złości- 
(Ciąg dalszy nastąpi)

i
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,u"" ?pi, stanowczo z wiosną przyszłego ro­

li na listę prezesa komitetu, prof. Ra- 
V ' lwowska Czytelnia akademicka 

dooUj°r' ’ zarz$J teatru ludowego, jako czysty 
w , .  , z 'poniedziałkowego przedstawienia, z 
wic,- .*  ̂ n  p. Zimajer, oraz pp. Szczurkie- 
8». a, 1 ^aykowskiego 165 kor. 26 hal. Dal-

są bardzo pożądane.
fteclri £ ierwszy egzam in z n au k  ku- 

• datni uczenie, które ukończyły z do-
^  ® Postępem dwuletni kurs handlowy, od- 

szkole im. król. Jadwigi przed fa- 
w dniach od 1 do 4 lipca. Do 

u_*o zasiadało z 84 publicznych uczenie 25. 
i ®!n odbywał się z rachunków kupieckich,% 0|

kon Bofii, buchalteryi pojedynczej i podwójnej,
-ncyi kupieckiej, polskiej i niemieckiej, 
handlowej, towaroznastwa, prawa kan- 

1 wekslowego. Komisya egzaminacyjna 
a postęp bardzo dobry: pannom Bała- 

■le> Hendel, Deneganee Annie, Kosowskiej 
hrochównie Róży, Pinkasównie Adeli, 

n' e Sali, Wankównie Florze, Warcha- 
Leontynie, Wojłowiezównie Nataliia, 

aczance Kazimierze, przyznała stopień bar- 
dobry z odznaczeniem. — Postęp dobry 

pannom Albrechtównie Stanisławie.
<w rL1 Stanisławie, Grosównie Maryi, Iion- 

Józefie, Saehetti Antoninie, San- 
f  Ernestynie, Sehinedlerównie Stanisławie, 

i \yjuier<̂Wnle Antoninie, Welichowskiej Emilii 
J ł  i Jadwidze. — Postęp dostateczny 

Jdano; pannom Jakobowiczównie Wiktoryi, 
f i k n i e  Adeli, Maseniskiej Apolonii. — 
j Uczenicom pozwolono poprawić egzamin 

u aoO przedmiotu po wakacyacli.
Sokół — prasie. Otrzymaliśmy na- 

Idce pismo: Wydział Związku polskich
- r.p i' ŝ z,nych Towarzystw Sokolich składa ni­
mfie Z6,w SzanoYnemu wydziałowi Towarzystwa 
Ti ai"zy serdeczne podziękowanie za życzli- 

IV. Zlotu sokolstwa polskiego tak 
P i 7iSle *Przygotowań, jak i podczas samych 

°̂ uvy?ch> tudzież za nader szczegółowe in­
gotu fai1̂  Publiczności o sprawach i przebiegu 

wszystkich dziennikach krajowych i 
nożnych.

»■ Q . - ydr lał Związku wywiązuje się z wdzię- 
Cl̂  z obowiązku wobec szanownego 
zysWa dziennikarzy, zawdzięczając Mu tak 

".yezajne zajęcie się Zlotem wszystkich 
w naszego społeczeństwa.

Ceje ~ Magistrat m. Lwowa ogłasza: 
^  , ułatwienia dochodzeń w sprawie wypad- 
piębi °le êsuych uszkodzeń zachodzących w przed- 

' “‘̂ wach, podlegających obowiązkowi ubez- 
,ania personalu w Zakładzie ubezpieczenia 

PSI od wypadków, przypomina się»ni-

tej

iem, że dochodzenia te odbywają się każde- 
L Wartku w V. biurze magistratu w godzi- 

urzędowania, gdyby zaś w dniu tym przy- 
,CJ 0 święto uroczyste, dnia następnego. Przy 
c<hy ?0l,0bności zwraca się uwagę przemysłow- 
ł. . ,,frze|isiębiorców, że zgłoszenia o każdym 
dz0ae zaszłym w przedsiębiorstwie, sporzą- 
bl4nr. dwóch egzemplarzach na przepisanym 
Piotolr^16’ wnosić należy do magistratu przez 
Paóki ° ■P°dawezy najpóźniej w pięć dni po wy- 
Mte ' kU sfóźnione doniesienie lub za całko- 
śięj)j Ucuylenie się od doniesienia, będą przed- 
°4 t?° myśli §. 52. ust. o ubezp. robot.

w karani grzywną aż do 200 kor.

ewentualnie aresztem do 20 dni. Zwraca się 
w końcu uwagę, że uszkodzony zgłaszający się 
w biurze winien przedstawić naocznych świad­
ków wypadku w celu przyspieszenia dochodzeń.

— Odjazd chłopców przyjętych do ko­
lonii wakacyjnej w Hucie korostowskiej nastąpi 
we czwartek, dnia 16. b. m. o godzinie 7 rano. 
Koloniści mają się zgłosić na dworcu głównym 
na pół godziny przed odejściem pociągu u kie­
rownika kolonii.

A  Dezerter. Foryś Iwan Zachariewicz, 
korzystając z nieobecności w domu porucznika 
artyłeryi p. K., przebrał się w jego ubranie cy­
wilne i skradłszy pulares, zawierający 60 kor. 
i dwa zegarki, zbiegł ze Lwowa w niewiado­
mym kierunku.

A  Wypadek na budowie. Z ru­
sztowania nowo budującego się z domu przy ul. 
Kopernika 1. 18 spadły wczoraj po południu 
cegły, wysypane przez koźlarza na rusztowanie, 
i ciężko pokaleczyły w głowę, bok i nogi pra­
cującego na dole robotnika Jędrzeja Czuchraja. 
Wezwane pogotowie staeyi ratunkowej, po pro- 
wizorycznem zaopatrzeniu odwiozło go w stanie 
bardzo groźnym do szpitala powszechnego.

A  Podrzutek. Na placu powystawo- 
wym, w krzakach przydrożnych, znaleziono wczo­
raj w południe podrzucone około trzy miesiące 
liczące niemowlę płci żeńskiej, Dziecko oddała 
polieya w opiekę komisaryatowi I. dzielnicy.

— Pogłoska o schwytaniu mordercy 
Józefa Czerwenego, we wsi Panasówce, która 
onegdaj w drodze telegraficznej nadeszła z Tar­
nopola do Lwowa, dotąd nie sprawdziła się.

t  Zofia z Sienkiewiczów Sienkie-
WiCZOWa, siostra znakomitego powieściopisa- 
rza, zmarła w Częstochowie, osierocając męża Lu- 
eyana i pięcioro dzieci. Wychowaną ona była 
w szlacheckim domu polskim, łączyła w swej 
osobie ujmujący wdzięk, prostotę i dobroć serca 
z wykwintną kulturą umysłu. Nietylko w gro­
nie najbliższej rodziny, lecz i w szerokiem są­
siedztwie zyskała sobie ogólną sympatyę, to też 
tern większym i tein boleśniejszym jest cios, 
który w skutek śmierci jej dotyka rodzinę, przy­
jaciół i znajomych. W wielkiem nieszczęściu, 
jakie spotkało autora trylogii, serdecznie współ­
czuje, wraz z eałem społeczeństwem, i redakeya 
Gazety Lwowskiej.

— Egaanrn dojrzałości w semina- 
ryum naucz, męskiem we Lwowie z kandyda­
tami zakładu odbył się od 17. do 25. czerwca 
pod przewodnictwem radcy szkolnego p. Jul. 
Turczyńskiego. Świadectwo dojrzałości otrzymali: 
Adamski Wincenty, Chrzanowski Jakób, Biaicke 
Jan Szczepan, Bolechowski Jau, Czermak Józef 
Leib, Fedorski Kazimierz, Haluza Antoni (z odzn.) 
Hanula Bolesław, Hryb Zygmunt, Kapałka Fran 
ciszek, Karpiński Kazimierz, Kłaczyński Luuwik, 
Kozłowski Roman, Kołodziej Józef, Kossak Grze­
gorz, Koszałyński Korneli, Kornecki Jan (z odzn.) 
Kotowicz Eustachy, Lenczewski Henryk (z odzn.), 
Legerlutz Henryk, Leszczyński Jan (z odzn.), 
Mik osiński Julian, Mygasiuk Adryan, Owoc Mie­
czysław, Grybiła Dymitr, Rubenzahl Dawid, Ro- 
gosz Kazimierz, Sobieski Stanisław, Storożuk 
Michał, Świdniecki Jarosław, Tyniecki Jan 
(z odzn.), Wiąezkowski Stanisław, Zoller Izrael 
i Zebrowski Stanisław. Reprobowany został je­
den, siedmiu zaś otrzymało pozwolenie popra­
wienia noty niedostatecznej po feryaeh.

Egzamin dojrzałości w seminaryum naucz, 
męskiem we Lwowie z eksternistami odbył się 
od 2. do 11. lipca pod przewodnictwem radcy 
Jul. Turczyńskiego. Z 80 eksternistów przystą­
piło do ustnego egzaminu 26. Świadtetwo doj­
rzałości otrzymali: Dembski. Kazimierz, Sterniuk 
Eugeniusz, Kuszniereńko Bolesław, Lotocki Mi­
chał'. Sześciu otrzymało pozwolenie poprawienia 
noty niedostatecznej po feryaeh. Reszta została 
reprobowana lub odstąpiła podczas egzaminu.

— Z Akademii sztuk pięknych.
Grono profesorów Akademii sztuk pięknych w 
Krakowie pod przewodnictwem profesora Axen- 
towicza, na wczorajszem posiedzeniu przyznało 
uczniom Akademii nagrody. Na kursie malar­
stwa prof. Axentowicza medal srebrny otrzy­
mali: Marek Ignacy, Machulski Ludwik, Ko- 
minkowski Apolinary; bronzowy Rogalski Karol. 
Na kursie malarstwa prof. Wyczółkowskiego: 
srebrny Pautsch Fryd., Sichulski Kazimierz, 
Buruczek Jan, Piekarski Floryan, Kuczborski 
Stanisław; bronzowy Talaga Jan, Paczowski 
Antoni. Na kursie malarsiwa dekoracyjnego prof. 
Wyspiańskiego: srebrny Sichulski Kazimierz, 
Zuk Michał; bronzowy Buszek Antoni. Na kur­
sie krajowidoków prof. Stanisławskiego : srebrny 
Podgórski Jan, Szczygliński Henryk, Rosenblum 
Leon, Filipkiewicz Stefan; bronzowy Witkowski 
Romuald. Na kursie rysunków prof. Cynka: 
srebrny Podgórski Jan, Wojnarski J a n ; srebrny 
Mirski Ludwik. Na kursie rysunków prof. Me­
hoffera : srebrny Maehert Aleksander, Brandel 
Konstanty, Jałocki Władysław; srebrny Drze­
wiecki Jan, Grunstern Jakób, Zaruski Maryusz. 
Na kursie rysunków prof. Unierzyskiego: sre­
brny Pawłowski Antoni, Wierciag Zygmunt; 
bronzowy Delikgtiseh Selig, Liśkiewicz Włady­
sław, Kopczyński Bronisław. Na kursie rzeźby 
prof. Laszczki: srebrny Rembowski Jan, Kor- 
dzikowski Władysław; bronzowy Łobos Ignacy, 
Gardecki Józef, Gajda Stanisław i Pawlak Sta­
nisław.

— Smarli w ostatnich dniach: we 
Lwowie Jan Sąsiada, starszy komisarz magi­
stratu, w 69 r. życia; Emilia z Iwaśków Sehnei- 
drowa, żona rewidenta kolei państwowej, w 48 r. 
życia ;

w Ohariottenburgu, w 74 r. życia pcwie- 
ściopisarz niemiecki Oskar Meding, znany pod 
pseudonimem: Gregor Samarów.

—  W internacie dla uczniów męskie­
go seminaryum nauczycielskiego w Krakowie 
jest z początkiem przyszłego roku szkolnego 30 
miejsc bezpłatnych do obsadzenia. Uczniowie 
kursu przygotowawczego nie będą przyjmowani 
Podania z dołączeniem ostatniego świadectwa 
szkolnego należy wnieść na ręce ks. Marcelego 
Ślepickiego, regensa internatu (Podzamcze 30) 
najdalej po dzień 25. lipca b. r. Załatwienie 
podań nastąpi w początku sierpnia po posiedze­
niu komitetu.

— Strejk robotników budowlanych w 
Jaśle zakończył się.

— Bankructwo, z Berna donoszą: 
Tutejsza fabryka mebli Zygmunta Deutseha i 
Spki zbankrutowała. Pasywa wynoszą pół mi­
liona koron.

— Samobójstwo. W Cieplicach ode­
brał sobie wczoraj życie wystrzałem z rewolwe­
ru znany przemysłowiec Baldwin Heller. Samo 
bójstwa dokonał w przystępie obłąkania zmy­
słów.

— Międzynarodowa wystawa 
pSÓW odbędzie się w czasie od 6. do 8. wrze­
śnia b. r. w Unezowie (Mahriseh Neustadt).

— „Król kajdan11. W Lubece areszto­
wano w tych dniach „króla kajdan11 Williamsa, 
który przed rokiem produkował się także w łwow- 
skiem Colosseum ściąganiem kajdan z rąk i nóg. 
Williams ścigany był listem gończym jednego 
z sądów angielskich za popełnienie kilku śmia­
łych kradzieży z włamaniem.

— Odznaczenie. Na wystawie hydro­
biologii, hodowli ryb i rybołówstwa, urządzonej 
w Moskwie w miesiącu marcu 1903 r. przez 
ces. ros. Tow. aklimatyzacyi pod patronatem w. 
ks. Sergiusza Aleksandrowicza, otrzymało krajo­
we Tow. rybackie w Krakowie za ogół swej 
działalności najwyższą nagrodę (grand p r ix )‘ 
dyplom honorowy.

— Ludożerstwo. Korespondent gazety 
Amurshij K ra j donosi z Saehalina co nastę­
puje :

„Dopóki nie powziąłem zupełnego przeko­
nania, nie chciałem donosić o wypadku ludo­
żerstwa, nauczony poprzedniem doświadczeniem, 
jak bezpodstawne pogłoski rozsiewano nieraz o 
ludożerstwie wśród włóczęgów. Tym razem je­
dnak fakt jest niewątpliwy. Aresztowano dwóch 
włóczęgów i znaleziono przy nich kawałki mięsa 
ludzkiego, nieopodal zaś od miejsca ich areszto­
wania znaleziono dwa trupy z wyrżniętemu czę­
ściami ciała; zresztą i aresztowani przyznali się 
do spożywania mięsa ludzkiego, jednakże, jak 
dowodzą, nie zabijali w tym celu ludzi, lecz 
znalazłszy w tajdze dwa zamarzłe trupy i będąc 
głodni, nie wytrzymali i spożyli po kawałku ich 
ciała. Nikt temu wszakże nie wierzy. A jednak, 
dlaczego mieliby zabijać obu?... Lecz tajga ta­
jemnicy swej nie zdradzi. Całe więzienie jest 
przekonane, że znalezieni ludzie zostali zabici 
celem pożywienia się ich mięsem. Aresztowani 
pod zarzutem ludożerstwa są Kaukazezykami; 
trzeba ich pilnie strzedz, aby nie ulegli dora­
źnemu sądowi więzienia, tern więcej, że prawo 
państwowe bezsilne jest w obee ludożerstwa, 
ponieważ nie posiada artykułu, przewidującego 
ludożerstwo i dlatego fakt ten jest bezkarnym. 
Dzięki okoliczności, że na trupach niema śladów 
gwałtu, aresztowanych nie można oskarżać o za­
bicie ludzi, których zmarzuięte i objedzone zwłoki 
znaleziono w pobliżu miejsca, gdzie zostali are­
sztowani. Nie jest niemożliwa śmierć z głodu, 
ponieważ w żołądkach znaleziono korę drzewną. 
Więzienie jednak jest przekonane, że zabójstwa 
dokonano w ten sposób, iż wycięto miejsca do­
tknięte uderzeniami, aby zataić ślady zbrodni11.

(w) Na dochód budowy kolumny Adama 
Mickiewicza odbyło się w poniedziałek w tea­
trze ludowym przedstawienie z współudziałem 
pp. Adolfiny Zimajer i Bolesława Szczurkiewicza, 
artysty teatru krakowskiego. Odegrano z powo­
dzeniem jednoaktówkę Benedixa p. t. „Broń nie­
wieścia11, która dała sposobność p. Olskiej do 
zjednania sobie zasłużonych oklasków w roli 
Anny, p. Adolfina Zimajer odśpiewała kilka ku­
pletów, przyjętych bardzo życzliwie przez publi­
czność podziwiającą wdzięk i miły jeszcze gło-

z WIEDNIA.
geist“ Franka Wedekinda. — „Kleines Thea- 

ter11 — „Weneeya11).

^ fc tó r^ 3, raz kobieta.... (raz? była?)..., w 
W o  kochali się wszyscy. Dlaczego? Nie- 
"» ™ Ł'e y  ękność. Ale musiała być — jakby 

Trzeb • Płoszowski — ogromnie kooietą. 
" ólollê Qak abstrahować od Anielki. Trzeba 
flzi 0 abstrahować od serca i zasad. Tu cho- 

jako siłę, taką jak ciepło 
8i}a i,Zae albo talent albo elektryczność. 
Złaa„ a j ak ogień, a więc jako taka ani 
”°grom • ra ’ moze grzać albo niszczyć. Taka 

'ailie kobieta11 to potęga i tylko na to 
^hiał ^ e^ ich  poetów, czy krawca Wortha, 
khy  pohtyków, czy złoto w Kalifornii, 

tej tego potężnego „ducha
^  odbywał się jak najpyszniej. 

tem ° kobieta o nadnaturalnej wielkości, 
wielkiego filozoficznego poema- 

*ił jj *' Seist“ Wedekinda (sztukę tę wysta- 
ńBdifi e<*awno po raz pierwszy w Wiedniu 
^Mhat 1 ^ ^ e,ate r“ z Berlina) to ezteroaktowy 

jegt’ 0 którym mówią ludzie w teatrze, 
ten p .\i”s r̂asznie naturalistyczny11. Dramat 

bńsk' 6 trochę piekielną siarką, trochę 
błotem, trochę krwią ludzką; są 

^ b w i l e ,  kiedy publiczność śmieje się 
|ję u, albo inne, kiedy ta  publiczność
Jhjtoj *Q^a  CZlliac 70 ■sio śm ipip. (w. n ic i

2§Ścia w teatrze.

-nur. p czując, że się śmieje (z niej?) 
8Zez?ści przypadkiem nie było nie-

eZv raz kobieta.... nazywała się Lulu,
tj) czy Ewa.... zależnie od odnośne­

go męża (w każdym akcie jest inny), który 
ją  nazywał, widział i kochał raz tak, a raz 
inaczej i była najpierw kwiaciarką w łach­
manach, potem kochanką literata, potem żoną 
bogatego pana z brzuszkiem i z skłonnością 
do apopleksyi, potem żoną malarza, który 
pod skórą był właściwie biednym filistrem, 
potem żoną swego dawnego kochanka, po­
tem kochanką syna swego męża, a potem.... 
Kilka wystrzałów z rewolweru przerywa na 
razie ten łańcuch złożony z mężów, czy ko­
chanków. Trzeba sobie pomyśleć i tak dalej.... 
i tak dalej w nieskończoność.... Bo „Lulu11 
jako duch jest wieczna. Na afiszu nazywa 
się tylko „Lulu11; nie trzeba zapominać, że 
jest pojęciem abstrakcyjnem, chociaż ma białe 
ramiona i nogi i oczy i śmieje się jak sto 
dyabiów i w pierwszym akcie chcą ją  zgwał­
cić. w drugim się dla niej zabijają, w trze­
cim dają się przez nią zdeptać, w czwartym 
zastrzelić. Publiczność zapomina, że Lulu jest 
abstrakcyą, pomimo, że gra ją  (może naumy­
ślnie) nmładna aktorka. Gra ją  panna Ey- 
soldt, fenomen jako kobieta i artystka Cie- 
k wa mięszanina francusko berlińsko-skandy- 
nawska. Jest zawsze „Lulu11 ; repertoar dzi­
siejszy ma dla niej autorów i role. „Lulu11 
znajduje się nawet w .N a  dnie11 Gorkiego. 
Eysoldt gra nieuświadomione kobi >ty. Ey- 
soldt gra kobiety z ludu albo kobiety naiwnie- 
zepsute, zwierzęta-kobiety, kobiety-dzieci z 
napół śpiącą duszą. Powiedzieliśmy, że nie­
ładna. Ale nikt nie gra tak dobrze ładnych. 
Sposób, jak się śmieje, to rozkosz dla każde­
go znawcy i miłośnika przyrody. Gdyby 
zwierzęta umiały się śmiać, to tym śmiechem 
kokietowałyby kotki kotów, lwiee lwów. Albo 
jak.... beczy (bo ona nie płacze tylko beczy 
jak dziecko), albo jak przedziwnie kłamie. 
Interpretuje kobiety niejako fizjologicznie, a 
podezas jej gry ma się złudzenie, że nie ma

właściwie innego punktu widzenia. Niktby 
nie przypuścił, że kobieta może być do tego 
stopnia na scenie kobietą. W „Erdgeist11 
mówi — niewiem już kieo, i do którego z 
mężów — „gdybym grała tak źle w życiu, jak 
na scenie.... (Lulu jest chwilowo także aktor­
ką).... to nigdy nie zdołałabym ciebie oszu­
kać11.... czy coś podobnego. To miły żarcik. 
Eysoldt wie doskonale, że gra tak dobrze 
na scenie, jak Lulu w życiu.

To całkiem naturalne, że publiczność 
nie może klaskać eon amore na przedstawie­
niu „Erdgeista11. Lulu jest niezrozumiała, 
bo — autor nie starał się zupełnie spreparo­
wać jej odpowiednio do wymagań sceny. 
Zrozumieliby Lulu, gdybj ją  podano w in ­
nym sosie, gdyby ją  podał ktoś.... bądź co 
bądź nie taki „w aryat11 jak Wedekind, który 
nie m a . żadnego wychowania i nie daje w 
sztuce komentarzj do sztuki. Trzeba im naj­
pierw powiedzieć; Lulu jest „symbolem11. 
A więc przedewszystkiem tło niezwykłe. Zna­
łem taką literacką Lulu, zdaje mi się utwór 
S trindberga; rzecz ślicz ia, atmosfera prze­
siąknięta zapachem morza i ziemi ; ona nu 
pół kobieta na pół ryba, jej mężowie na pół 
satyry, na pół idyoci. Wedekind zapomniał 
wyraźnie między innemi upowiedzieć: męż­
czyźni idyoci.... I  publiczność nie zrozumL-ła 
najpiękniejszego pomysłu w świecie. Lulu 
wydała im się o wiele mniejszą niż jest w 
istocie, bo patrzyli na m ą z tego samego 
małego punktu widzenia, co mężczyźni w 
sztuce. Wydała im się o wiele mniejszą i po­
spolitszą, zwłaszcza, że autor dał jej tło po­
spolite. Autor dal jej takie tło, że całą sztukę 
wzięli dosłownie. Przecież to znana rzecz, że 
duchy ukazują się tylko w starych zanikach, 
a bardzo chyba rzadko w Cafe Luitpold w 
Monaehium. Jeżeli pokaże się Lulu u Rona- 
chera, albo na bulwarze paryskim, to po­

wiedzą o niej „zwykła demimonaaine11 a m- 
gdy nie powiedzą „Erdgeist11. O Lulu powie­
dzieli niedawno w teatrze „zwykła demimon- 
daine11, a panowie w pierwszych rzędach 
czuli prawdz'wy żal do panny Eysoldt, że 
nie jest ładniejszą. Zresztą nie zdawali sobie 
z tego sprawy, że w pierwszym akcie kokie­
towała z bajecznem powodzeń .em nietylko 
czterech mężczyzn na scenie, ale — ale całą 
widownię bez w jjątku.

Lulu zabija. W pierwszym aucie swego 
męża dr. Golla. Bardzo zabawny, już siwy 
pan z krótką szyją i czerwoną twarzą, Który 
lubi dobre rzeczy n. p. ostrygi albo balet, 
albo dobre obrazy, albo takie różowe bebe 
jak jego żona Lulu Podczas kiedy siwy pan 
idzie w towarzystwie swego syna . dr. Sehóna 
na balet, różowe bebe „zapomina się“ z mło­
dym malarzem Schwarzem, któremu pozuje 
w kostjum ie pierrota do portretu. Ta scena 
z malarzem jest nadzwyczaj drastyczna, gro- 
tesąue, tak jau wiele innych scen u Wede­
kinda. Przy tak ie  scenie „lirycznej11 prze­
wraca się parawany, drabiny, krzesła.... Lulu 
zanosi się od śmiechu, drażni, cza się jak 
kot, grozi, drwi, ucieka.... W  najdrażliwszej 
chwili.... pukanie do drzwi. Otwiera się.... 
naturalnie z pewnem wahaniem. Siwy pan 
wchodzi, jednem spojrzeniem obejmuje po­
kój i sytuacyę, trzęsie się.... giozi drzącemi 
pięściami, wreszcie upada twarzą laprzód.... 
Mówiliśmy, że ma krótką szyię; Lulu zaraz 
bez namysłu każe malarzowi, żeby staremu 
„zamknął oezy“. Dlaczego stary umiera? 
Wierzył w różowe bebe, a nie znał Lulu. 
Sam się zabił.... Idyota.

(Oiąg dalszy nastąpi).
Tadeuss Rittner.

»Gazeta Lwowska t z dnia 16. lipca 1908,



s it  artystki, a zakończył przedstawienie „Mar­
cowy kawaler1*, w którym p. Zimajer odegrała 
rolę Pawłowej, interpretując ją  bardzo oryginal­
nie i zajmująco. W roli Heliodora wystąpił 
młody artysta krakowski p. Szczurkiewicz.

W prowadzeniu teatru ludowego i jego 
poziomie artystycznym zaszła zmiana na lepsze. 
To też bardzo często bywa widownia pełną, a 
ostatnie przedstawienie, mimo niskich cen wstę­
pu przysporzyło komitetowi budowy kolumny, 
sumę 165 kor. 26 hal.

Dr. Michał Żmigrodzki. Przegląd 
archeologii do historyi pierwotnej religii. Kra­
ków, 1902. — Dziełko niniejsze przedstawił 
autor wraz z tłómaczeniem francuskiem Akade­
mii król. belgijskiej. Referent Akademii prof, 
hr. Goblet d’Alviella, senator państwa, członek 
Akademii, profesor porównawczej historyi reli­
gii w Uniwersytecie w Brukselo, w urzędowym 
biuletynie mówi o tej książce : „Autor od wielu 
lat pracuje nad archeologią krzyża i swastyki 
(la croix ganmee) a tu zebrał wszystkie mo­
numenty narodów nieehrześeiańskieh. Na tej 
podstawie autor twierdzi, iż pierwotna, całemu 
rodowi ludzkiemu 'wspólna religia, była pewne­
go rodzaju monotheizmem. Nie jestem tego zda­
nia, a jednak muszę przyznać autorowi niemałą 
bystrość i pracowitą cierpliwość, z jaką zesta­
wił swe materyały, stanowiące wyczerpujące re- 
pertoryum do tej kwestyi naukowej “.

Listy nierozpieczętowane od lat 
200! Od jednego z prenumeratorów dochodzi 
nas następująca wiadomość: Pan B S. w Bu- 
kowsku pomiędzy setkami listów odnoszących 
się przeważnie do osoby Antoniego Michała Po­
tockiego, wojewody Bełzkiego, między którymi 
jeden (od Branickiego) jest szyfrowany, a jeden 
turecki — posiada pięć listów od lat blisko 
dwustu nierozpieezętowanych. Sam właściciel z 
rozmysłu nie rozpieczętował ich od lat BO, przez 
co listy otacza pewna tajemnica i urok. Naj­
starszy z nich z lat około 1705 — zaadreso­
wany: A  Monsieur Monsieur Le Baron
diHouerbach, Leutenant Colonel de Dragons 
dans Li Arnie de Pologne a Dresde. Pieczęć 
z herbem Śreniawą, bardzo ładna, wyraźna. 
Drugi l is i : A  Son Excellence Monseigneur le 
Comte Potocki Palatin de B ełz  Mon tres 
chere Oncle a Uście. Pieczęć z herbem Pilawą. 
Trzeci z adresem polskim: Jaśnie Wielmożne­
mu JM ci Panu Potockiemu Wojewodzie Bełz- 
kiemu Marszałkowi K M ci Mci Panu y Do­
brodziejowi. Czwarty: A  Son Excellence M on­
seigneur le Comte Potocki Palatin de Bełz 
et Marchal de S. M . la Iłey.ie de Pologne 
et de Saxe Chevallier des Ordres de Liaiglc 
Blanche et de S. Andre etc. P iąty : A  M on­
sieur Monsieur Monreau Besident et lliom- 
me d'affaire de S. E . M r. Le Palatin de 
B ełz etc. a Leopol.

Na ostatnich dwóch listach widać w pie­
częci jakiś herb cudzoziemski. Z porównania 
z pieczęciami na listach już otworzonych wyni­
ka, że te dwa listy najprawdopodobniej wysłał 
niejaki Bausonnet z Drezna. W każdym razie 
ciekawy to zabytek, tern ciekawszy, iż tajemni­
ca jego zachowaną dotąd została mimo naporu 
ludzkiej ciekawości.

Głos lekarzy. Pod tym tytułem poja­
wił się we Lwowie pierwszy numer pisma za­
wodowego, jako organ lekarzy Galicyi, Szląska 
i Bukowiny. Pismo to wychodzić będzie na ra­
zie dwa razy na miesiąc; na czele Głosu leka­
rzy, który będzie snbwencyonowany przez gali­
cyjskie Izby lekarskie i przez Tow. Samopomo­
cy lekarzy, stoi komitet redakcyjny, do niego 
należą: dr. Mikołajski jako naczelny redaktor, 
oraz pp. Ozarkiewicz, Pilewski, Moszkowicz, 
Wątorek i dr. Witold Ziembicki, który objął 
sekretaryat redakeyi.

„Włochy11. Po rocznej przerwie, wyni­
kłej nie z winy redakeyi, rozpoczęły się znowu 
ukazywać dalsze zeszyty ślicznego albumu, od­
twarzającego wiernie skarby włoskiej sztuki we 
wszelkich jej przejawach. Obecnie leżą przed 
nami zeszyty 21 i 22 tego wydawnictwa księ­
garni H. Altenberga, poświęcone w całości opi­
sowi Bzymu. Tekst pióra Michała Bollego wy­
jaśnia znaczenie dwudziestu kilku doskonałych 
tablic rysunkowych.

Repertuar Teatru lwowskiego 
w Krynicy.

Dziś we środę, 15 b. m .: „Wieczór Trzech 
Króli11, komedya w 5 aktach W. Szekspira.

We czwartek, 16 b. m.: „Mieszczanie11
sztuka w 4 aktach M. Gorkija.

W piątek, dnia 17 b. m. „Dom otwarty 
komedya w B aktach M. Bałuckiego.

W sobotę, 18 b. m.: „Wesele11, dramat w 
B aktach. St. Wyspiańskiego.

W niedzielę, 19 b. m.: „Kładka", korne 
dya w B aktach przez Fryd. Gressac i Franc 
de Croisset.

W poniedziałek, dnia 20 b. m. przedsta­
wienia nie będzie.

Repertuar letniego teatru ludowego (ul 
Kochanowskiego 23).

We czwartek, 16 lipca, po raz pierwszy, 
„Żołnierz Królowej Madagaskaru", komedya w 
3 aktach St. Dobrzańskiego. Występ Adolfiny 
Zimajer w roli Kamilli.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś we środę po raz 14 „Druciarz", 
operetka w 3 aktach Lthara.

We czwartek (wznowienie) „Trzy życze­
nia", operetka w 3 aktach Zielirera.

W piątek nie będzie przedstawienia.
W sobotę po raz piąty „Wesoły inwalida", 

operetka w 3 aktach Eyslera.
W niedzielę po raz pierwszy (wznowie­

nie) „Uałganduch czyli Trójka hultajska", cza­
rodziejska krotoełrw ila ze śpiewami w 4 aktach 
Nestroya.

POWODZIE.
W K r a k o w i e  woda ustępuje powoli 

z placów i ulic. Na Groblach ustąpiła już o 
tyle, że z pod Wawelu przejść m :żna na 
most zwierzyniecki nad Rudawą, a tylko poc 
koszarami kawaleryi stoi jeszcze kałuża bło­
tnista. Ulica Zwierzyniecka dostępna dla pie­
szych prawie pod most kolejowy. Ulicą Smo­
leńsk przejść można po Retoryię, ale na pra­
wo ku placowi Kossaka jeszcze przewozić się 
trzeba łódką. W ulicy Wolskiej woda znaj­
duje się jeszcze przy realności prof. Janczew­
skiego ; komunikaeya odbywa się dałej ło­
dziami. Całe Błonia dotąd zalane, chociaż 
wody już znacznie 'opadły.

W P o d g ó r z u  ustąpiła woda z kilku 
ulic, ale Mały Rynek, Kącik, ulica nad Wi­
słą koło „Sokoła" i plantacyj ciągle jeszcze 
wyglądają jak wielkie jezioro.

Z ulicy głównej P ó ł w s i a woda ustą­
piła, stoi natomiast po ogrodach i polach. 
Półwsie przedstawia jeden obraz zniszczenia. 
Większa część domów drewnianych wali się 
W kamienicach partery zniszczone: piece 
powalone, ściany zrujnowane, podłoga i fu 
tryny powyrywane. Wszędzie namuł. W ca­
łej dzielnicy panują straszne wyziewy. Wo­
da naniosła mnóstwo ryb, które na ulicach 
leżą, rozkładają się i zatruwają powietrze.

W D ę b n i k a c h  woda ustępuje z oko­
licy koło mostu; większa jednak część je ­
szcze pod wodą. Ludzie mieszkają bądź to 
na strychach, bądź koczują na wale kolejo 
wym, nie mogąc dostać się do domów. Kil­
ka domów, które najwięcej ucierpiały od za 
lewu, grozi zawaleniem. Do takich należy 
dom, mieszczący fabrykę farb Karmańskiego.

W Z a k r z ó w k u  zabrała woda most 
na Wildze, prowadzący do Podgóiza. Mnó­
stwo domów grozi zawaleniem.

W P c i m i u  zrobiła Raba szczerbę w 
gościńcu rządowym do 70 metrów długości; 
zabrała ławy, łączące jedną część wsi z drugą; 
zdarła kilkanaście morgów urodzajnej ziemi, 
a więcej jeszcze zalała.

W gminie G r o m c u , powiatu chrza­
nowskiego, na 264 domów, jest tylko siedm 
niezalanjch wodą. W 230 domach zawaliły 
się piece i kominy.

W J e z i o r z a n a c h ,  powiatu krakow­
skiego wszystkie domy i pola zatopione wodą, 
ctóra dostawała się oknami i drzwiami. Nie- 
tóre domy są zalane aż po strzechę. Lud­

ność z dobytkiem wyniosła się zupełnie do 
Rączny.

Z N o w e g o  S ą c z a  donoszą: Wylane 
wody Dunajca dosięgły toru kolejowego przy­
stanku i mostu żelaznego św. Heleny, zabie­
rając wszystkie płoty ogrodów i podmulając 
grunta i park Jordana. Woda dostała się 
przy przystanku kolojowym i moście żelaz­
nym św. Heleny, do wszystkich domów' 
mieszkalnych, stodół i stajen na przeszło 
m etr wysokości. Mieszkańcy opróżnili mie­
szkania. Komunikaeya kolejowa przerwana. 
Koło Pleśny, za Tarnowem, woda zerwała 
tor kolejowy.

Również i rzeka Kamienna wezbrała, 
zalewając grunta i domy pod miastem No­
wym Sączem.

Bardzo znaczne szkody poniosły także, 
wskutek powodzi wszystkie te miejscowości 
obwodu nowosądeckiego, przez które prze­
pływa Dunajec

Straszne wieści o skutkach powodzi o- 
trzymaliśmy również z po " i a t u  n o w o ­
t a r s k i e g o .  Między innymi woda zabrała 
tam mosty w Białym D unajcu, w Ło­
pusznej i mocno uszkodziła most pod Chubą.

Ż W i e t r z y c h o w i c e  donoszą: Z po­
wodu deszczów W isła i Dunajec wylały. Klę­
ska okropna.

Wały ochronne zostały podmyte spo­
dem. Dzięki energicznej pomocy włościan za- 
pobieżono całkowitemu ich przerwaniu.

Z gminy Woli rogowskiej mieszkańcy 
całkiem się wynieśli, chroniąc się do Dębli­

na i do dworu Zobie, należącego do hr. Za­
łuskiej.

* **
O rozmiarach klęski, jakie sprowadziły 

wylewy w K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m ,  szcze­
gólnie w guberniach: radomskiej, kieleckiej, 
piotrkowskiej i kaliskiej, można nabrać ogól­
nego pojęcia z całego szeregu następujących 
wiadomości, nadeszłych do pism warszaw­
skich :

O s t r o w i e c .  Powódź przybrała roz­
miary niebywale groźne. Woda podmyła fun­
damenta wielu domów mieszkalnych i nie­
które z nich poczęły się walić. Na szosie 
stoi woda, w niektórych miejscach potwo 
rzyły się szerokie wyrwy. Z powodu prze­
ciętej komunikacyi, dowóz produktów ustał, 
a skutkiem tego ceny cłneba i innych ar­
tykułów żywności rosną niebywale. Setki 
rodzin bez dachu. Niesieniem pomocy do 
raźnej zajęła się inteligeneya miejscowa. 
Skutkiem podmycia walić się poczęły słupy 
telegraficzne i istnieje obawa przerwy jedy­
nego łącznika ze światem.

K a l i s z .  Prosną wylała. Piwonice, Zi. 
wodzie, Stare Miasto pod wodą. Przybór 
gwałtowny, mieszkańcy ratowali się ucie­
czką. W dobytku znaczne-straty. Wylew się­
gnął aż alei Józefiny, która stoi pod wodą.

S u w a ł k i .  Ulewy podmyły plant kole­
jowy między Bielanami i Łosną na prze­
strzeni 190 sążni.

I n o w ł ó d ź  (nad Pilicą). W skutek 
wystąpienia z brzegów Pilicy, zalane wszyst 
kie domy, niżej położone. Ludność, przejęta 
pairką, opuszcza gorączkowo domy.

W K o n s t a n t y n o w i e  pod Lutomier 
skiem wylał Ner i woda objęła znaczną część 
ulic. — Z powodu nadmiaru wody musiano 
wstrzymać działalność wszystkich młynów na 
tej rzece.

Bzura wystąpiła z brzegów, zatapiając 
znaczne obszary łąk i sięgając aż pod Zgierz 
i Kutno.

Mała Grabia, jak i wszystkie dopływy 
Warty, od Częstochowy do granicy pruskiej, 
pokryła wodą łąki i pola. Woda Warty zmyła 
zupełnie część zbóż i kartofle, wtargnęła w 
wielu wsiach nadbrzeżnych do chat, uszko­
dziła kilka młynów i zniosła sterty siana 
Szczególniej przy zbiegu z Widawką Warta 
okazała się groźną, na czem ucierpiała Zduń­
ska Wola i wieś Pstrokonie. Ta ostatnia wieś 
tak jest zalana, że ludność musi jeździć łód­
kami.

W dolinie Kamienny, Nidy i Szrenia­
wy nastąpiły również wielkie wylewy. Całe 
świętokrzyskie, kieleckie i jędrzejowskie, jak 
pisze Gazeta kielecka tonie formalnie w wo­
dzie Potoki górskie płyną z takim impetem, 
że o ratowaniu pokosów nie może nawret być 
mowy. Woda sięga w niektórych stronach 
do jednego metra głębokości. Nawet Silnica 
pod Kielcami zamieniła się w wartki stru­
mień.

Bardzo poważne straty poniosła kolej 
wilanowsko-piaseczyriska, szczególniej na prze­
strzeni od Jeziorny do Chylić. Pomimo fun­
damentalnej budowy plantu na odnodze ku 
Konstancinowi, podmycie okazało się tak gro­
źne, że onegdaj wstrzymać musiano ruch po­
ciągów i osoby, podążające do tej pięknej 
miejscowości, zmuszone były wysiadać na 
przystanku w Jeziornie. Zawsze głęboka i 
dość szeroka rzeka Jeziorka wezbrała do tego 
stopnia, że woda podmyła brzegi, znosiła drze­
wa i czyniła wyrwy nawet na dobrze wy­
brukowanych podwórzach. Most kolejowy pod 
Konstancinem został zniesiony, a szyny wi­
szą nad wodą w powietrzu,

W Skolimowie park ucierpiał znacznie, 
wylew Jeziorki dosięgał prawie dworu. Przez 
całą noc musiano pracować z wytężeniem, 
ażeby woda nie przedostała się przez uUczki 
w parku, niszcząc zupełnie świetnie prowa­
dzone gospodarstwo rybne.

Straty na kolei grójeckiej są mniejsze, 
chociaż w pobliżu Moczydłowa i Góry Kal- 
waryi plant również ucierpiał, a ruch pocią­
gów odbywał się z wielką ostrożnością.

Ubiegłej nocy i d*,iś przed południem 
otrzymaliśmy następujące depesze:

Kraków, 15 lipca. P. Namiestnik hr. 
Andrzej Potocki, po zw idzeniu okolic do­
tkniętych powodzią, przybył wieczorem z Tar­
nowa do Krzeszowic, skąd dziś rano udał się 
do Oświęcimia, celem zobaczenia skutków po­
wodzi między W isłą małą i Sołą. Program 
dalszej podróży jeszcze nieoznaczony.

Ostrzyołioń, (Gran) 15 lipca. Wyspa, 
eżąca na Dunaju koło miasta, zupełnie za- 
ana. Rzeka ciągle wzbiera ; przedmieścia są 

zagrożone. Obawiają się, że Dunaj tej nocy 
wystąpi z brzegów. Poczyniono zarządzenia, 
aby w razie zaiewu miasta utrzymać kornu- 
nikacyę z pomocą łodzi i tratew. W pobli­
skich wsiach wylewy wyrządziły ogromne 
szkody.

Komorno, 15 lipca. Wyspie Scnutt 
grozi zalew. W okolicy tamy są uszkodzone. 
Obawiają się katastrofy. Władze miejskie za­
żądały pomocy wojska. 20 okolicznych wsi 
pod wodą. Dunaj ciągle wzbiera. Cała ludność

i m zaP°k|tr 1pracowała przez ostatnią noc ceien* 
żenią powodzi.

Komorno, 15 lipca. WKoszeg 
ło się kilka domów w skutek w; _ j£ol®} 

Koszyce, 15 lipca. D y r ^ ł  Da te' 
koszycko-bogumińskiej oblicza stko j 
linii na milion koron.

Prezydyum c. k. N am iestn ictw  ^  )o- 
gnowało w dalszym ciągu 6.000 
raźnej zapomogi dla dotkniętych  P.^jjia- 
w powiecie bocheńskim, 2000 k o ro n ^  
sta Krakowa i 4000 koron dla p° 
kowskiego.

F

(Poland: A . Study of the L and  
Literaturę. B y  George Brandes.

W illiam Hńnemann, 190^-
o ńalKsiążka Jerzego Brandesa 

kraju, dobrze u nas znana i v lej0 
ceniona przez krytyków, doczekać 
kładu na język angielski, wyszła ^  
nakładem londyńskiej firmy P  . {\t>P
Karta tytułowa nie podaje nazwisJ£ ^ tej 
cza; a ponieważ i styl i pisownia ^  się., 
książce uderzająco wadliwe, don,^}Sze 
że wydawcom chodziło o czemP1? 0 i?0' 
starczenie publiczności dzieła o P( ’ 0« ja11' 
lakach najnowszego i napisanego^ 1 DjjW  
tora, którego nazwisko mogłoby uC nSoWê ' 
kładców od zbytniego rjzyka pub'1'

t»'Trzeba przeto zaznaczyć, że czy iaP ^ v] e . 
ezność angielska zapotrzebowała lS iog»slńc 
kiej książki i że dano milionom ang 
czytelników — dzieło Brandesa -

O ile objaw ciekawości wzgjs .^iefl' 
szego kraju, społeczeństwa, sztuk’ 1 " $ f '  
nictwa jest w Anglii realny, PoW 
wnej mierze skutkiem rozgłośnych 
w Poznańskiem, a w innej mierz®  ̂
wany także przez umieszczane w ,a 
czasopismach artykuły o nowszych P . 
naszych, poetach i artystach — 0 ^ -:
ukazania się „Wrażeń" Brandesa ^ 
skim handlu Anglii i Ameryki jest ^ ^ 0\e ,

jakiebyśmy po; 

kierowały inaczej! Nie ma je s z c z e

kiem fatum infaustum , 
byli odżegnać. Cóż, kiedy.... dziwne j 
i.;- k- :---------. xt.-- jeSZcze

Angliiw łonie młodziutkiego w — p ap. 
stwa filopolskiego powstał zamiar ..0 

- -  aktualnem J.Jł.
d c I - i P(

popularnego dziełka o 
żności, wszechstronnem życiu n 
brano się do tej pracy, zwrócono 
żnych osób w kraju po te wskazo ^  tU 
mocnicze publikacye najnowsze, 0 J 
dno było w Londynie — rozpoezgt •"
czasem, zaszła w Towarzystwie 
dziewaniej zmiana organizacyi
projekt został odłożony, miał b y , u®
czniony wśród warunków, które obi pzi 
i dogodność lepszą i większą swpb ^  t> - 
wnym zbiegiem okoliczności s^u !0 
że tego samego miesiąca, nawet teg  ̂ ĵ fei  ̂
tygodnia, kiedy zniknęły warunki) ^  
mowa, kiążka Brandesa opuścił*^ 
Londynie, w początkach m arca b- ’ pis 

Daremnie i zbytecznie b u  (Jot) 
krytyczny rozbiór „Polski" Brand0 Mt* 
niły to swego czasu pióra rozmaity 
polski jest do nabycia w naszy0 0 W ,
niach.Przypomnę tylko, żeczteror; r \<
żenią" (1885, 86, 94 i lwowskie poW® 
nie są w żadnej mierze wrażeni* \
temi przez umysł kompetentnego 
szych dziejów, a są — z jednej B' 0jrO 
tencyonalnie nikłemi wrażeniam1 ^  j pj' 
cego wśród wielbicieli (rzeczywisty j0j s 
godnych) literata i estetyka, z poW’01 \,-
n y , mało lu b  w c a le  n i e k r y t y c z n e j  op^,
niem opinii, zasłyszanych od Pol®  ̂ b&fj o
mistów i od P olaków  p esyrn ist^ ^  ez y t ^
który w ciągu ostatnich dwóch 
grozie „niebezpieczeństwa p d s

.r tP.

piącej berlińskich ekonomistów, P. pr®6;0|U 
osłupieniem (sir. 61), ż e : „Nikt a W je., 
kto nie jest koniecznością ztnuszo 
i wtedy pracować n ie  chce..- „„ rfolb P 
do pracy wbijane jest młodym 
ludzi starszych!" doWjo

Z recenzyi dzieła, jakie on0^
Anglii, widać, że nie przyczyni o 
powiększenia zasobu istn iejących  ^
wyobrażeń. Times zbywa ksią^g  ^p ieb i^  
niami, zaznacza, iż o tych 7-aS :niami, zaznacza, iż o tych ‘ ’’ 
które zajmowały do niedawna ta 
nię europejską, czytelnik wzmi®;1 iyf0rflt j 
d J ? . ®tary mój prljgaciel, 
świeca w Athenaeum  (z , g jzej . :,gu 
szpalty rozdziałowi Brandesa o ^  
turze — ale, jak sam rozdzia U ^j0 
krytyka zajmuje się naszym r _ 
ckim doby minionej, o aktuamj 
zgoła do powiedzenia. Tomaszzgoia ao powiedzenia. xuju“-- ^  ? r yi- 
podał w swoim tygodniku ( y  
dużo ustępów z dzieła, jednabz cZyteh aflj i 1 
to, jakie mogą dać
wi angielskiemu w yobrażenie/ oajtoS6;s(^» 
w Warszawie, o cenzurze i .̂ief!ołeCz0/ } * 
ania się żywiołowej energii ^  

właściwymi kanałami. ŻżydoW
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Berlin wsłuchany D aily Telegraph cytuje po­
krótce i pogardliwie zdania o nas najmniej 
Pochlebne.

Edm und S. Naganowski.

GOSPODARSTWO I HANDEL
G- k. Dyrekcya kole* państwo­

wych we Lwowie ogłasza: Z dniem 22 
czerwca b. r. otwarto w obrębie c. k. Dy- 
rekcyi kolei państwowych w Pradze elektry­
czną, kolej lokalną Tabor-Bechyne ze sta­
cjami; Tabor, Slapy, Malsice, Sudomence- 

tinice, Bechyne i przystankami, Horky ko- 
*c Tabora, Oenkow, Trebolice, Vsechlapy- 
Dudov, Smolec i Beżerowiee.

Stacye są urządzone dla ruchu ogólne- 
8°. a przystanki dla ruchu osobowego i o- 
graniczonego pakunkowego. Bilety jazdj na 
^ wymienionych przystankach wydają kon­
duktorzy w pociągu.

Ekspedycya pakunków z przystanków, 
jakoteż ze stacyi Slapy-Malsiee i Sudomeri- 
ce-Cerniee odbywa się za opłatą należytości 
w stacyi oddawczej.

Sprawy naftowe. Wczoraj zjechali 
się w Wiedniu reprezentanci producentów 
{°PJ, interesowanych w utworzeniu „Petro- 
ei“ i obradowali do późnego wieczora. Obrady 

p  ^if przyniosły jednak ostatecznego rezul- 
tatu- Jutro dalszy ciąg obrad.

. Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 2005 do 20-25, loco Ołomuniec 18 90 

o 19' — , loco Berno-Wiedeń 18-95 do 19"05, 
Pa sierpień loco Aussig 20-25 do 20-35. Cu­
kier w kostkach: prim a  89‘— do 89-— , se- 
'■~ndu — _  <jo — Spirytus kontyngen­

ty :  loco Wiedeń 41-60 do 41-80. Nafta 
kaukazka: transito Tryest 8’50 do 9-—, ga- 
leyjska przeźroczysta 29"— do 29"50. (Ceny 

w koronach).

Targ zbożowy.

p Lwów, 15 lipca. W aluta koronowa. 
*0t a  za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 

J0 do 7-50, pszenica na termina 6'75 do 7-—, 
Zyto gotowe 5 75 do 5-80, żyto na termina 
”‘10 do 5-30, owies obroczny gotowy 5-50 

5-80, owies obroczny na termina 4-50 
ń° 4-75, jęczmień pastewny 4-50 do 4-90, 
•l§czmień browarniczy 5-— do 5 40, rzepał 

“0 do 9-75, lnianka — do — , groch
Pastewny 5-75 do 6-—, groch do gotowania 
. '*0 do 8'50, wyka 4-50 do 4-75, nasienie 
ttiane — do —■•—, nasienie konopne 
r ń r  do — , bób — do — , bobik 
JbO do 4-75, hreczka 6-50 do 7‘25, kuku­
łc z a  nowa 5-— do 5-50, kukurudza stara 
l5ft ubmiel za 56 k.lo 130-— do
l . > koniczyna czerwona 50-— do 55-—, 

utczyna biała 40-— do 55-— , koniczy- 
^a szwedzka 40-— do 50-—, tymutka — •—

to fn®P*rytus l°c0 za 50 litr. gotowy pari- 
" "arnopol 18-— do 18-25 za 50 litr. na- 

rant ^ arnoP°l na termin —-— do —

^  aT w J

do 18-25 za 50 litr. pa  
wy-

— , ekskontyngentowy

•STATHIA POCZTA
cy Czasu donoszą ze Lwowa: Na mo-
śrej  .y^ułu X. ustawy o podakach bezpo- 
tHilimch, otrzymują kr-tfje rocznie kwotę sześć 
°pła 1 W koron do rozdziału w stosunku do 

ję ty c h  w każdym kraju podatków real-
^ P o n i e w a ż  opłacane w G a l i c y i  po- 

f e - r e a l n e  wynosiły w roku 1902 kwotę 
HÓou ^  koroni w całem zaś Państwie 

koron, przeto stosunek procen- 
r°ku iW i ?kim Galicya ma partycypować w 
eyfj, .902 z owych 6 milionów, wyraża się 
i  g ^ 12‘03 prc. Znaczy to rachunkowo, że 
krajQ b°nów koron przypaść ma funduszowi 
ceni ?  Ê111 galicyjskiemu wyżej podany pro- 
fiUjj • j- 721.282 koron i tyle też otrzymał 
U(3Zj^Sz krajowy za r. 1902 tytułem swego 

h w dochodzie z państwowych podat- 
Zrzekł osobistych za to, że się
bisto , O kładania dodatku do podatku oso- 
stWa weg°- je<luak dochód Pań-

*ycb podatków po uwzględnieniu 
jpkich możliwych ustawą przewidzianych 

Uaiftj i rozdziałów owych 6,000.000 koron 
W ebJ  kraje koronne był jeszcze w r. 1902 
by,? y 0 1,995.194 koron, a kwota ta ma 
8tty0 P° połowie podzielną między Pań- 
r°wzi .kraje, przeto na kraje przypada do 
a z U j 0szcze dodatkowo 997.597 koron, 
tedy 0?° na Gralicyę 119.924 koron. Bazem 
l9(J2 rzymał f u n d u s z  k r a j o w y  za rok 

o , S °  tytułu 721.282 i 119.924, czyli 
6,11 841.206 K.

Były minister dr. Bczek przedstawił 
na posłuchaniu u Najj. Pana w Ischl — jak 
donosi P olm k  — narodowościowe stosunki 
w Czechach przyczem obszernie omówił pa­
nujący nastrój wśród narodu czeskiego i je ­
go parlamentarnych reprezentantów.

Berneńskie L id . Noviny  dowiadują się 
z Wiednia, że Rząd zamierza ponownie za- 
inicyować konferencye ugodowe czesko-nie­
mieckie i to już w drugiej połowie sierpnia. 
Parlam ent ma być zwołany na początek 
września. __________

Z Wiednia telegrafują do Politik, że 
Rząd austryacki wysłał do Budapesztu notę, 
przeciw kilku punktom projektowanej proce­
dury karnej wojskowej, mianowicie w spra­
wie j iwności postępowania (wykluczenie ja ­
wności ma oyć ustanowione tam, gdz e tego 
wymaga interes wojskowy) oraz co do po­
stanowienia, że obrońca musi być rezerwo­
wym oricerem. Rząd węgierski da wkrótce od­
powiedź.

Warszawski korespondent Dziennika 
Poznańskiego prostuje wiadomość pism za­
granicznych, głównie niemieckich, które do­
niosły niedawno, że manewry jesienne w 
Królestwie Polskiem nie odbędą się dlatego, 
ponieważ Rossy a wysyła wojska na daleki 
Wschód. Co do manewrów, nie wiadomo do­
tychczas. Co do wysyłania wojska, to nie 
jest tak jak piszą. Z rossyjskiego m inister­
stwa wojny wydano tajne rozporządzenie, 
aby z każdej dywizyi armii powołano pe­
wien, dość znaczny procent ochotników któ­
rzy powolnymi etapami zdążać będą koleją 
sybiryjską, a tam, gdzie się ona kończy, zwy­
kłym transportem ku granicy Chin i Man- 
dżuryi, dla powiększenia tamtejszego zapasu 
wojsk. W zasadzie procent zołmerzy ma być 
branym „na ochotnika11. Ta za s ila  nie ma 
być jednak niewzruszona, tam bowiem, gdzie- 
by z pośród dywizyi ilość ochotników oka­
zać się miała niedostateczną, w stosunku do 
oznaczonego procentu, niedobór będzie po­
kryty po prostu za pomocą zwykłego odko­
menderowania tylu żołnierzy, aż ilość dosta­
teczna „ochotników11 zostanie osiągniętą. Rząd 
rossyjski chcąe na dalekim Wschodzie zgro­
madzić „na wszelki wypadek11 większą ilość 
wojska, odstąpił od dawnej zbyt kosztownej 
metody posyłania ich drogą morską.

Droga ta szła przez morze Czarne, Śród­
ziemne. Suez, morze Czerwone i naokoło ca­
łej południowej i wschodniej Azyi, aż ku 
wschodnim krańcom Syberyi, co wypadało 
bardzo drogo. Posuwanie wojska powolnymi 
etapami okazało się praktyczniejszem z wielu 
względów, przedewszystkiem dla taniości. Taki 
system wysyłania wojska nie byłby zatem 
przeszkodą w manewrach.

W składzie serbskiego ciała dyploma­
tycznego za granicą z rjdą niebawem zmiany. 
Wszyscy obecni konsulowie serbscy w Ma­
cedonii i Starej Serbii, z wyjątkiem mona- 
styrskiego, mają być zastąpieni nowymi. 
W Cetynii i Sofii bedą mianowani nowi po­
słowie.

Serbski minister skarbu podał się do 
dymisyi, gdyż w skutek ogromnego awansu 
oficerów budżet przekracza zwykłe ramy.

Z Sofii donoszą: W sferach urzędo­
wych potwierdzają wiadomość o przywróce­
niu przyjacielskich stosunków z W. Portą. 
Komisarz turecki, Ferruh bej. oświadczył 
imieniem sułtana, że Turcya gotowa jest co­
fnąć wojsko z nad granicy, powstrzymać mo- 
bilizacyę, zaprzestać dalszego prześladowa­
nia i i  *rania bułgarskich żywiołów rewolu­
cyjnych w Macedonii, wypuścić na wolność 
aresztowanych Macedończyków, zezwolić na 
otwarcie bułgarskich św ątyń i szkół w Ma­
cedonii. Wszystko to będzie spełnione, je ­
żeli Bułgarya cofnie swoją mobil izacyę i za­
chowa się nadal poprawnie w obec Turcyi. 
Skutkiem tego oświadczenia rząd bułgarski 
cofnął niektóre zarządzenia wojskowe. Lu­
dność zadowolona z takiego obrotu rzeczy.

Do Koeln. Ztg. niszą, iż sułtan wcale 
nie jest przeciwny udzielemu zezwolenia na 
otwarcie szkół i cerkwi bułgarskich. Również 
pozwala uwalniać aresztowanych Bułgarów, 
ale pod warunkiem, iż każdy z nich złoży 
na ewangelię przysięgę, iż będzie wiernym 
poddanym sułtana. Wypuszczanie z więzień 
Bułgarów rozpoczęło się już w wilajecie ues- 
kuebskim.

W tych dniach odbyło się w Paryżu 
odsłonięcie pomnika Juliusza Simona, zna­
komitego męża stanu, mówcy, pisarza, my­
śliciela. Simon, który przed laty kilkunastu 
u kolebki republiki odgrywał pierwszorzędną 
rolę, dziś byłby w tej samej republice ana­
chronizmem chodzącym, bc całe jego życie 
publiczne, filozoficzne poglądy, działalność 
państwowa i ministeryalna oparte były na 
studjum  literaekiem i wzniosłym idealizmie; 
to też uroczystość odsłonięcia odbyła się bez

wielkiego rozgłosu w kole dobranem da­
wnych jego przyjaciół i wielbicieli

Pomnik, piękne dzieło rzeźbiarza Pue- 
cha, stoi na obszernym placu. W uroczy­
stości wzięła udział cała rodzina zmarłego, 
minister oświaty Ohaumie i elita świata u- 
czonego.

Pierwszy zabrał głos prezydent senatu 
Falliere, następnie mówili m inister oświaty 
Ohaumie, a w imieniu Akademii francuskiej 
Paweł Dechanel, b. prezes Izby deputowa­
nych. Szereg mów zakończył senator Jan  
Dupuy, prezydent syndykatu paryskiej prasy.

Z Londynu i Waszyngtonu nadchodzą 
znowu niepokojące wieści o wrzeniu niena- 
wmtnem dla Europejczyków w samym Pe­
kinie i o zagrożeniu ponownem tamtejszych 
poselstw europejskich. Nie ma wszakże po­
wodu do podejmowania kroków nadzwyczaj­
nych, jak zapewnia w sposób półiirzędowy 
berlińska Norddeutsche AUgemeine Ztg., któ­
ra pisze:

„Wybuch zaburzeń miejscowych nie był­
by w Chinac.h, wobec panujących w k ik u  
prowincyach niepomyślnych warunków eko­
nomicznych, zjawiskiem dziwnem. Mimo tego 
bezpodstawne są rozszerzane w ostatnich cza­
sach przez prasę angielską wiadomości o no- 
wem zagrożeniu bezpieczeństwa poselstw tam­
tejszych. Należy wiadomości te przyjmować 
z największą wstrzemięźliwością11.

TELEGRAMY GAZETY LWGWSKIEJ
Kraków, 15 lipca. (Fel. pryw.). P. Mi­

nister rolnictwa Giovanel'i dziś rano przeje- 
dzie przez Kraków na Bukowinę. W powro­
cie ma się zatrzymać w Krakowie.

Kraków, 15 lipca. (Tel. prywatny). 
Na wczorajszem posiedzeniu Zjazdu chirur­
gów polskich wygłosili referaty : prof. Kader 
z Krakowa, dr. Prószyński z Warszawy, dr. 
Bogdański z Biały, dr. PrzybylsKi z Krakowa 
i dr. Rydygier jun. ze Lwowa. Dziś dalszy 
ciąg obrad. __________

Wiedeń, 15 lipca. W  zastępstwie Najj. 
Pana weźmie udział w pogrzebie ś. p. Mini 
stra Kallaya, wielki ochmistrz Dworu ks. 
Rudolf Liechtenstein.

Wiedeń, 15 lipca, Wiener Ztg. ogła­
sza rozporządzenie Ministerstwa handlu wy­
dane w porozumieniu z Ministerstwem spraw 
wewnętrznych z d. 19 czerwca, dzielące kraje 
przedlitawskie na 31 okręgów nadzorczych 
dla czynności inspektorów przemysłowych. 
G a l i c y  a podzielona jest na 3 okręgi.

Wiener Ztg. ogłasza dalej akt końce 
syjny na kolej lokalną Jaworzno - Jaworzno 
miasto.

Wiedeń, 15 lipca. (Tel. prywatny). 
Zastępcą dyrektora kolei państwowyph w Kra­
kowie zamianowany został Spirydion M a- 
k a r e w i c z, dotychczasowy starszy inspektor 
i naczelnik departamentu budowy i konserwa- 
cyi dyrekeyi krakowskiej.

Oheb, 15 lipca. Były szef sekcyi Józef 
Stummer zmarł tu nagle.

Budapeszt, 15 lipca. Prezydent Izby 
hr. AppoDyi zagaiwszy wczorajsze posiedze­
nie poświęcił wspomnienie ś. p. Ministrowi 
Kallayowi Następnie prowadziła Izba w dal­
szym ciągu dyskusyę nad programem nowe­
go gabinetu. P. Z e t e r, z partyi rządowej 
przemawiał przeciw obstrukcyi. P. B e ó t h y  
i kilku innych posłów opozycyjnych wygło­
sili mowy obstrukcyjne. Dalszą dyskusyę o- 
droczono. Następne posiedzenie dzisiaj.

Budapeszt, 15 lipca. W  mieszkaniu 
Barabasza odbyło się zgromadzenie 27 człon­
ków partyi n.^zawisłych. Dziewięciu zgłosiło 
pisemnie przystąpienie do uchwał, a jedno­
myślnie wyrażono konieczność utrzymania 
zupełnej jedności partyi i dalszego prowa­
dzenia walki parlamentarnej. Uchwalono 
zawiadomić prezesa partyi Kossutha o tym 
wyniku obrad, a na najbliższem posiedzeniu 
Izby wystosować do prezylenta ministrów 
zapytanie w sprawie narodowościowej re­
formy.

Zagrzeb, 15 lipca. Wczoraj o godzi­
nie 1 minut 40 w nocy eksplodował nabój 
dynamitowy na placu Kapitulnym. Nabój 
podłożono pod bramę domu, w którym mie • 
szka poseł i kanonik ks. Matuncic. Brama 
na wysokość jednego metra zniszczona, wszyst­
kie szyby popękały, wiele drzwi powypadało. 
W sąsiednim domu bisimpa Karbacza szyby 
powypadały. Wśród mieszkańców zapanowa­
ło wielkie przerażenie, które atoli wkrótce 
się uspokoiło, gdy się przekonano, że ofiar 
w ludz;ach żadnych nie było.

C godzinie 2 minut 45 eksplodował dru­
gi nabój, ale nie uczynił żadnej szkody. 
Podłożono go pod dom, w którym znajduje 
się redakeya pisma Narodnie Non my. Wresz­
cie na placu Zrynyi’ego eksplodował trzeci 
nabój, który również nie wyrząddł szkudy. 
Sprawców zamachów tych dotychczas nie 
wyśledzono. Powszechnem jest mniemanie, 
że motywem tych zamachów jest chęć wy­

warcia zemsty^na ks. Maiuneicu. Przed kil­
ku dniami bowiem kilku krewnych Kanoni­
ka, a między*ni..ii pewien porucznik, stojąc 
przed domem kanonika rozmawiało po nie­
miecku, za co kilku gimnazyalistów oosypa- 
ło ich obelgami. Młodych tych ludzi are­
sztowano i ukarano policyjnie. Sądzą, że za­
machy te zostały dokonane przez nich lub 
ich przyjaciół, gdyż ze wszystkich okoliczno­
ści okazuje się, że zamachów tych dokonali 
ludzie zupełnie niedoświadczeni. W mieście 
panuje wielkie zaniepokojenie, gdyz nadesda 
wiadomość, że z magazynów budującej się 
tu kolei skradziono dość znaczną ilość dyna­
mitu. Obawiają się więc nowych zamachów.

Belgrad, 15 lipca. Według urzędo­
wego wykazu, na podstawie którego na 4.500 
mieszkańców przypada jeden poseł do skup- 
czyny, nowa skupczyna liczyć będzie ogó­
łem 159 posłów. Dotychczas było ich 130.

Belgrad, 15 lipca. Były sekretarz ga­
binetowy króla Aleksandra, Petroniewicz, zo­
stał spensyonowany. Król Piotr zamianował 
sekretarzem swym Jakóba Nenadowicza.

Belgrad, 15 lipca. We wczorajszych 
wyborach gminnych w Szabacu zwyciężyli 
kandydaci partyi liberalnej.

Paryż, 15 lipca. Członkowie ligi pa­
triotycznej, oraz Związku alzacko-lotaryń- 
skiego złożyli wczoraj, jak co roku, wieniec 
u stóp statuy Strassburga.

Paryż, 15 lipca. W kołach sądowych 
krąży pogłoska, że zapowiedziany na dzień 8 
sierpnia proces przeciw Humbertom będzie 
odroczony, ponieważ Humbertowa zaehoro-

Longńhamps, 15 lipca. Prezydent 
Loubet był wczoraj na wielkiej rewii wojsk. 
Po rewii powrócił wśród owacyjnych okrzy­
ków ludności do Paryża.

Nowy Jork, 15 lipca. Prezydent Roo- 
sevelt przyjął w Byscerbay petycyę w spra­
wie zajść w Kiszyniowie, pochodzącą od ży­
dowskiego stowarzyszenia Bney-brith.

Papież Leon XIII.

Rzym, 15 lipca. Messagerc donosi: 
Papież wołał w ciągu nocy często na swego 
służącego Centry, lecz gdy ten przychodził, 
Ojciec św. nie mógł określić, czegoby chciał. 
Na usilne prośby przyjął Ojciec św. trochę 
kawy, bulionu i tokaju. Oo 4 godziny robio­
no injekcye. Często wymawiał Papież słowa 
bez związku.

Rzym, 15 lipca. Mazzoni i Lapponi 
krótko tylko zabawili u łoża Papieża, który 
oświadczył, że czuje ulgę. Lekarze sądzą, 
że nie ma bezpośredniego niebezpieczeństwa.

Rzym, 15 lipca. Papież przepędził część 
wczorajszego popołudnia w fotelu, przyjął 
tylko trochę wina. Sekretarz Angelli zaba­
wił u Papieża pół godziny i porządkował 
luźne papiery. Następnie przyjął Papież kil­
kunastu kardynałów, dziękował za modlitwy i 
oświadczył, że jest na śmierć przygotowany.

Dzisiejszy ranny biuletyn donosi: „Pa­
pież spał kilka godzin. Puls 82, Oddech 30. 
Temperatura 36'2. Ogólny stan niezmieniony11.

Lmla telefoniczna Lwów-W iedeń 
przerwana od południa pomiędzy Jarosła­
wiem a Przemyślam, w skutek czego depesz 
telefonicznych nie otrzymaliśmy.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 15 lipca 1903. Giełda po­

ranna. ( Yorborse). Godzina 11 minut —. 
Marki 117‘42, Renta majowa 100 60, Węgier­
ska renta koronowa 99,35, Aircye austryac, 
Zakładu kredytowego 662'75, Akcye węgier- 
Zakładu kredytowego 733'—, Akcye Angio- 
banku 275'—, Akcye Unionbanku 525‘—.

Usposobienie: słabe.
Wiedeń, 15 lipca 1903. Giełda po 

łudniowa (Mittagsborse). Godz. 1 min. —. 
Marki 117-40, Renta majowa 100-60, W ęgier­
ska renta koronowa 99-35, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 662-n5, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 73D50, Akcye Anglo- 
banku 274'—, Akcye Unionbanku 524 '—, 
Akcye Bankvereinu 484-—, Akcye Lander- 
banku 411-50, Akcye Kolei państw. 669-—, 
Lombardy 83-50, Akcye kolei Elbethal 420-—. 
Akcye Fabryki broni — , Akcye tytonio­
w e —-—, AKcye i lp in y  371-—, Akcye Ri- 
ma Muranyi 464- — , Akcye Praskiego To­
warzystwa żel. — , Losy tureckie 121-75, 
Ruble 253- — , 2 0 - Franki — •— , Tramway

Usposobienie: spokojne.

Odpowiedzialny redaktor:

Ada m K r e c h o w i e c k i .



Nadesłane.

K A E L S B A D
(Alte Wiese „Drei Steffeln“)

Dr. W. Maleszewski
b. asystent kliniki wewnętrznej Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, ordynuje jak lat u leg ły ch .

U z e d k a  s p o s o b n o ś ć !

P ■aktyczno-metodyczny kurs nauki ję­
zyka angielskiego, wysyła pisemn‘e 
łV tygodniowych lekcyach z wymowa, 
za wynagrodzeniem 2 kor. miesięcznie.

V ic i  ers-J anke w ski
nauczyciel w H ałyniu obok Kałusza, 

poczta w miejseu.

Kenty Państwowe przeznaczone do 
k ow ersyi przyjmujemy do zrealizo­
wania lub ostemplowania bezpłatnie, 
oraz służymy radą przy zamianie na 

inne walory

Sokal &  Lilien
J ot“ bankow y i kantor wym iany

P r z y j e c l i h l i  d o  L w o w a ,
D nia 15. lipea 1903.
B uT E L  GEuRGE.

PP. -T hr. Puzyna z Narola, 1 hr. Potocki 
z Brzeżan, K. hr. Dzieduszycki z Martynowa, B. 
Broniewski z W iina.

BOTEL EUROPEJSKI.
P P . S. Jabłonowski z Popowiec, J. Stępień 

z Podgórza.
HOTEL FRANCUSKI.

PP. B. Tudakuwski z Kijowa, G. L ipezyński 
z Rosoyi.

Wystawy i Muzea.
MiejskCi Wystawa okazów przemysłu 

krajowego otwarta codziennie w domu niegdyś 
Biesiadeckich (przy placu Halickim). Wstęp 
wolny. Wszystkie przedmioty na sprzedaż.

Muzeum im. Lubomirskich. W dnie 
powszednie otwarte od godz. 9 tej do 1-szej 
z południa, we wtorek i piątek od godz. h-ei< 
do 5-tej, 8 w niedzielę przed południem od 
godz. 11-tej do 1-szej.

Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka o tw am  codziennie od godz. 9-tej 
rano do godz. 2 giej po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gsbinet mo 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowych 
a nadto we wtorki i piątki także od godz. 

ciej do 5-tej po południu.

Kuch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. mąja 1903 r. (Czas środkowo-europejski.)
Pociąg

posp. | osob.
o godzinie

12-20

2 31

3-30

1-10

1-30

1-40

2-30

!'40

6-10

6-20

6-50
7-35 
7-40
7-45 
7 K 5

8-15 
8-55

9-57
10-25
11-15 
1 10 
1-25

3-14
4-35

5-30 

5 40 

5:50 

5-55

t m j
8-25

9-12
9-20

9-25
9-35
9-50

10-00
10-07
10-20

10-40
11-50

| ‘i-09

2 1 5
7-35

5-06

Przyjeżdża do Lw ow a
N a d w o rzec  g łó w n y

lekan  (Jas, Bukaresztu, Konstantynopola), Delatyna, Zaleszczyk, 
W yżniey, Nowosieliey, Berhomethu, Czudina, Serethu, Rado- 
\ ńee, Dorny W atry i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, Karlsbadu, 
P rag i), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła , Chabówki, 
Zakopanego, 

z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa.

z Krakowa? (B erlina W rocławia, W arszawy, W iednia, K arlsbadu, 
P ragi), Orłowa, Nowego Sącza, Oświęeima, Zakopanego przdz! 
Przemyśl, Wieliczki, Rymanowa, Sanoka,-jOhyrowa. 

z lekan, Czortkowa, Kałusza, D elatyna przez Kołomyję (od 31/5
do 31/8 w niedzielę i święta), KorózinćźiP-ęod 1/5 do 30/9
włącznie), Brodiny, Putny, Suezawy. 

z Brzuekowie (od 17/5 do 13/9 (włącznie).
*) z Sambora, Chyrowa. 
z Janowa.
z Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
z Stanisławow a (od 1/5 do 30/9 włącznie), 
z Rawy ruskiej, Sokala.
z Kn.kowa (Berlina, W rocławia, W iednia, Karlsbadu, P rag i, Za­

kopanego przez Kraków, Stróża, Orłowa, (od 1/5 do 30/9
włącznie), Mezb Laborez (Pesztu), 

ze Stryja
z Rzeszowa, Jarosław ia, Lubaczowa, 
z Stanisławowa, Potutor, Kórosmezo. 
z Ławocznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia, Koehawiny. 
z Janowa.
z Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, Karlsbadu, P rag i), No­

wego Sącza, Jasła , Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sanoka, 
z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Kocmania, Nowosieliey 

przez Zuczkę, W yżniey, Seretbu, Suezawy. 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- 

tyna, Kopyezyniee. 
z Brzuchowie (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta), 
z Tuchli (od 15/6 do 30/9), Skolego* (od 1/5 do 30/9)j S try ja! Oliy- 

rowa, Borysławia, 
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów,.tGrzymałowa, Potutor, 

Za eszezyk, H usiatyna, Twania pustego, Skały, Kopyezyn:ee. 
z lekan, Żydaezowa, Nowosieliey, Serethu, Berhometnu, Czudina, 

Brodiny, Suezawy. 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia)* W iednia, Karlsbadu, P rag i), 

Oświęeima, Orłowa, Mielca via Dembica, Sambora, Chyrowa. 
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej.

z Brzuehowiee (od 17/5 do 13t9j włącznie w niedzielo i święta), 
z Brzuchowie (od 15/5 do 15/9 w dnie powszednie). " 
z Krakowa, (Berlina, W rocławia W iednia, K arlsbadu, P ragi, Za­

kopanego przez Kraków (od 25/6 do 15/9), Nowego Sącza, 
Orłowa (od 1/7 do 15/9), Jasła , Lubaczowa, Sanoka, Ryma­
nowa, Iwonicza, 

z Brzuchowie (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta), 
z lekan. (Bukaresztu), Czortkowa, Husiatyna, Korosmezo, Potutor, 

Nowosieliey, Dorny W atry, Suezawy. 
z Janow a (od 1/5 do 30/9).
z Pustom yt (od 1/6 do 13/9 włącznie w niedzielę i św iętą).~  
z Krakowa, (Berlina, W rocław ia, W iednia, ,W fezaw y)j Oświęeima, 

Jasła , Lubaczowa, Tarnobrzegu, Iwonicza, Rymanowa, SanoKa. 
* ) z Sambora, Chyrowa, SanoKa, Rymanowa, Iwonicza, Jasła , 
z Janow a (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta), 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowaf), Brodów, Kopyezyniee, Zale­

szczyk, Skały, Iw ania pustegc H usiatyna. 
z Ławocznego, (Pesztu). Chyrowa, Kałusza Borysławia, Koehawiny. 
*) z Lubienia wielkiego (od 15/5 do 15/9 w niedzielę i święta).

N a d w o rzec  „ P o d z a m c ze11 
z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa.
z PodwołoezysK, (Odessy, Kijowa), Brodów,
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia-

tyna, Kopyezyniee. 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Kopyezyniee, Zaleszczyk, Potu- 

tor, Iw ania  pustego, Skały, H usiatyna, Brodów.

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­
szczyk, Potutor, Iw ania  pustego, Skały, H usiatyna.

I Pociąg I
I posp. | osob. I
1 O ?0 dżinie |

n  12-4.5 -  |

2-51
1

— 4-10

— 5-50

— 6-22

6-30
— 6-4-5

8-2-5 —

— 8-3-5

9-05
— 9-1.5
— 9-25
— 9-40
— 10-35
— 10-40
—, 1-14

1-50 —

_ 1-5.5
— 2-10
— 2-1-5

2-40 —

2-50 —

— 3-05

_ 3-15
— 3-25
— 3-30
— 3-40
_ 6 0 5
— 6-15

— 6-30

_ 6-40
— 7-10
— 8-14
— 7-20

_ 9 0 0
— 9-55
— 10-42

— 10-55

— 11-00

11-05

I
6-43

10-57
2-04 --

1 - 9-20

1 "
11-24

*) W ażny z dniem otwarcia szlaku Lwów-Sambor. U w a g a : Porra nocna oznaczona

Odjeżdża ze lawowa
Z d w orca  g łó w n e g o

do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina, W arszawy, P rat?> 
K arlsbadu), Rozwadowa, Jasła , Chabówki, Zakopanego przeZ 
Rzeszów, Orłowa, 

do Ickan, (Jass, Bukaresztu, C onstancy l Czortkowa, Kbrozmąz5 
(od 1/5 do 30/9), S łii rung., Nowosieliey, Serethu, Berhometu, 
lorodiny, Suezawy, Dorny W atry, Kocmania. 

do Krakowa, (W iednia, W rocławia) Berlina, P rag i, Karlsbadu), 
Chyrowa, Sambora, Jasła , Stróż, Mielca, Orłowa, W ielie^b  
Oświębima.

do Brzuchowie (od 17/5 do 13/9 włącznie codziennie).
do lekan, (Jass, Bukaresztu), Botuszan, Żydaezowa, Potutor, Ko- 

rósmezo, Nowosieliey, Brodiny, Putny, D orna W atry (od V ‘ 
do 31/8), Suezawy.
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, TIusiaty1181 

do Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia. .
do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina, P rag i, K a r l s b a d u ) )  

Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Orłowa, 
do Krakowa, (W iednia, W arszawy, P rag i, K arlsbadu), S am M  

Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Nowego Saeza, Ort®* 
wa, (od 1/7 do 15/9), Jasła , 

do Ławocznego, Chyrowa, Borystawia, Kałusza, 
do Janowa.
*) do Sambora, Chyrowa. 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa, 
do Czerniowiee, D elatyna, Potutor, Nowosieliey. 
do Tarnopola, Potutor.
do Janow a (od 17/5 do 13/9 włąeznio w niedziele i święta), 
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, kopyezyniee, 

leszezyk, Husiatyna, Skały, Iw ania  Pustego, Grzymałowa. 
do Pustomyt^ (od 1/6 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta), 
do Brzuchowie (od 17/5 do 13/0 włącznie w niedzielę i święt®)-, 
*) do Lubienia wielkiego (od 15/5 do 15/9 w niedzielę i święw- 
do lekan , Potutor, Kałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, W y ż n i j ’ 

Kórosinefo;: Kocmania, Dorny W atry, Suezawy, Bukaresztu, 
do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, P rag i, Karlsbadu)) 

Jasła , Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Saeza, Lubaczowy 
do Tuehii, (od 15/6 do 30/9 włącznie), Skolego (od 1/5 do 30/ 

włącznie), Stryja, Chyrowa, Horysławia. 
do Janow a (od 1/5 do 30/9). 
do Rzeszowa, Lubaczowa, 
do Brzuchowie (od 15/5 do 15/9 włącznie).
*) do Sam bora Chyrowa.

do Stanisławowa, Żydaezowa.
do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina, W arszawy, Chyr0'®.?’ 

Mozo Laborez, (Pesztu), Nowego Sącza, Orłowa (1/5 do 30/y)> 
Oświęeima. " ,

do Janow a (od 17/5 do 13/9 włącznie w dnie powsz., od 1/® 
16/5 włącznie i od 14/9 do 30/4 włącznie codziennie), 

do Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
do Rawy ruskiej, Sokala. _ ,
do Brzuchowie (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i świę',a'_ 
do Przem yśla (od 1/5 do 31/10 wł.), Chyrowa, Mezó Labo1 

(Pesztu).
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Janow a (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta), 
do lekan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, W yźny, kociH‘łn *’ 

Nowosieliey, Berhomethu, Czudnia, Serethu, Brodiny, D o w  
W atry, Suezawy. ,

do Krakowa, (W iednia, W rocławia, W arszawy, P rag i, Karlsbad > 
Chyrowa, Rymanowa, Iwonieża, Tarnobrzegu, Orłowa, 
liuzki, Chabówki, Zakopanego (od 1/7 do 15/9). r

do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Iw ania pustego, Potu*0 ’ 
Skały, H usiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Stryja.

Z d w orca  „ P o d za m cze"
do Podwołoezysk, ęKijowa, Odessy;, Brodów, Kopyezyniee, Husłaty118' 
do Tarnopola, Potutor. „ .
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, 

leszezyk, H usiatyna, Skały, Iw ania  pustego, Grzymałowa-

do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów. a u ł ?
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Iw ania pustego, Sk< 

H usiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.

jest ramkami. — Czas środ.-europ. jest późniejszy o 36 m inut od czasu lwowskie?0'

płacą żądają

1 0 3 . - 1 0 4 . -

98K5 99'65
99.7-5 100.75

95.75 96.75

86 75 83.75

listy dłużne

99 50 100.50
278. - 282 .—
2 7 0 . - 2 7 4 . -
105.-25 106.2-5

98.25 99.2-5
111.50 112.40
1 0 1 . - 101.75

93.— 98.70
98.10 9S 10
98.50 99.50
98.50 —. —

101.75 102 7-5

1 0 2 . -

101.50 102.50
99. - 100.—

100.90 101.90
100.90 101 90

szeństwa

1 L0.25 111.25
116.— 117. —
101.2) 102.-20
101.40 102.40
101.30 102.30
101.30 102.30

93.25 94.25

100.— 100.90

11. i >25 111.75
111.25 l f l . 75
99 65 100.65

18.70 19 70
4 3 0 . - 436 —
1 6 7 - 172.—

8 3 . - 87.—
77.— 81.50
71.— 7 6 . -

1 6 5 - 175 —

€ E 1 T X I K
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowe!

Lwów, dnia 15. lipea 1903.

I  A k cye za  sztu k ę.

Banka hip. ga., po 200 zł. 1400 kor.) 
Brnku gal. dla handln i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Banka kred. gal. po 200 zł. w. a.

w lik w id a ey i...................................
Kol. gal. Kar. Lndw. po 200 zł. mk.

(42( k o r .) ........................................
Kol. Lwów-Czem.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze v400 kor.) . . 
Garbami w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. . .0 0  kor.) . . . . . . 
Fabryki wago lów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 
Tow. dla gal. przed dęb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
II . Listy zastawne za 100 kor, 
Banku h. g. 5 %  w. a. wyl. z 10% 

» .) 4'/,%  „ los w 501.
j  „ „ 4 *  „ 601.po2 0 0 k,
„ kraj. 4‘/,% „ los w 51 i.
„ „ 4 £  „ los w 57 1.

Tow. ki i i .  gal. ziem. 4 £  (pierw­
sza e m i s y a ) ...................................

Tow kred gali-, ziemsk. 4% 
los. z 411/, lat . . . . .  . 
4 £  los. w 56 lat . . .

H I .  O b lig iz a  100 kor:
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 
Buk. w. funduszu propin. 5% w. a. 
Komunalne Banku kr. (2 em.)

n 41/* %  (3 em.) 
n 4% (4 em.; 

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 
Pożyczki kr. 8 %  w. a. z. r. 1873 

„ „ 4 £  po 2 0 0  kor. z ro­
ku :e9

Pożyczka m. Lw wa 4% po 200 kor.
„ „ 4*/,% n 200 „

IV . Losy.
U. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

V. Monety.
Dukat c e s a r s k i .............................
20  f r a n k ó w k a .............................
1 0 0  rubli rosyjskich srebrnych 
JOO rubli rosyjskich papierowych 
1 J marek niemieekieh . . . .

pfaeą [żądają
walutą koron.
K. h. K. h.

^35 - Ś4a -

— — 260 -

570 — 580 -

350 -
0
to 400 - 420 -
«
e
o!' 111 25 _ __

•N 100 70 101 40
« 97 70 _ _

101 70 102 40
fO 98 75 99 45

0 98 20 __ „
0
0 98 40 _ „
04 98 30 99 -
0

M
99 70 100 40

(S 103 - —  —
© 101 70 —  _

40 101 75 _ _
98 80 99 50
98 80 99 50

99 30 1 0 0  -
96 30 97 -

101 50 ---

75 - 81 -

11 24 11 40*
19 - 19 20

250 - 254 -
252 - 254 50
117 10 117 80

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s l c i e j ,
Dnia 14. lipea 1908.

A. Ogólny dług państwu. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot

mąj-listopad  .......................  100.55 100.75
i-lfpiee . . . . . . . .  1 0 0 4 0  100.60

płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -s ie .-p ie ń ..............................101.05 101.25
kwieeień-październik . . . . .  101.0-5 101.25

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. 160.— 165.—
„ „  ib^O po 500 zł. wa. 4 pr. 154.60 15-5.60

„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 1 8 3 . -  186.50
„ 1864 po 100 zł. . . . 2 4 6 . -  2 5 0 . -

1864 po 50 zł........  2 4 6 . -  250 -
Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 299.75 301.2-5

B . D łu g  p ań stw a  (wszystk.ch w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów Koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr...........................121.25 121.45

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 100.70 100.90

C. O bligaeyc k o le jcw c .
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99.90 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 p r . . . . 119.50
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5s/4 

pr. (ostemp. akcye) . . . . . 507.—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5 1U  pr.................................... 128 50
Ko1. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. afceyej 5 pr.................10 '.30
Kol. Arcjks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 100.2-5

ObDgsicyc pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 115.— 

w złocie za 200 zł, 5 pr. . . .  135 20 
Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i

5000 zł. 4 ;r..................................... 100.10
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr. . .  ..................................100.25
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 pr...............................  99.85
K 1. galie. Karela Ludwika za 2u0,

lOu T l .  4  pr . . . . 100.4-5
Kol, lwowsko-czem-jasskiej z c. 1894

sa 20n kor. i  pr...................................  99 90
Kol. Areyks. Rudolfa (Saizkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . . .  , 119.25

D.

100 90

51L —

129 -50 

101.30

101.25

135 50 

101.10 

101.2-5 

LOO-85 

101.45 

100 90

120.25

D ług państwa tkrajów korony węgierskiej).

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. —
„ „ „ w wal. kor. za 2 0 0
kor. 4 n u .............................................. 99.40 99.60
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 156.2-5 1,58.2-5
„ poż. prem. za I“0 zł. (20.0 ker) 198.— 201.— 
„ „  „ z a  50 zł. (100 kor.) 198.— 200.—

E. Obligacye Indcuntzacyjne.
Kroanyi i Sławonii . . . . . .  09.25 100.25
Węgier za 100 zł. 4 pr...........................98 65 99.65

F. Inne publiczne pożyczki.
Losy reguL Dunaju z r. 1870 za 100

-1  5 pr...................................................... 276.— 2 8 1 . -
Poi. ifg-n. Dunaju i  r. ’ 878 los 5 pi 107 10 108 10 
Poż Vraj. Bukowiny z r. 1893 los z \

800 kor. 4 pr....................................  9885 99.85

propinaeyjne los zaBukowińskie obi.
30 zł. 5 pr.............................................

Gal. poż. kr. z r. 187S za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 2C0 K. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r . ........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
i  pr.............................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem kol. za 400 frank.

(za 100 zł. Nom.).
4ngk' Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4  pr. 

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
n n n n n 1889 3 pr. 

Bukowiński zakł. kred. ziem. los -5 pr.
n „ „ „ 4 P”-

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1, 4 '/, pr. .
„ „ „ „ „ 60 1. za 2 0 0  kor.
4 p- . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. -56 lat
n „  „ „ ; pr- los. 41 lat
„ n „ „ 4 pr. stare .
„ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4 1/, pr. 511/, lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi­
sya 5 pr....................................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 eini- 
sya 42 lat za 200 kor. i 1/, pr. 

Banku kr. losy 57 %  1. za 200 h. 4 pr. 
Austro-węg. banku 401/ , lat los. 4 pr. 

„ „ „ 50 lat los 4 pr.

II .
za 1 0 0  zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i
2 0 0  zł. 6  pr. f ...................................

dow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1 j 8 6  4 pr.
Kol. półn. ces. F erl. em. z r. 1886 4 pr. 

n n n n n n 1867 4 pr.
„ » n ■ „ „ 1888 4 pr.
„ „ „ „ „ 1 8 9 1 4  pr.

Kolej Lwów-Czem.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 pr.............................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr......................................................

Gal. koi lok. wsehod. za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

3. L osy  (za sztukę)
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł.
Zakład kred. dla hand. i przein. i OO zł.
CI ary 40 zł. mk.........................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . .
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .  
Pożyczka mr ita Lubiany 20 zł. . .
Palffy 40 zł. mk ............................. 165 -

płaca
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 54.50
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . . 26.75 Jgę
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. . 6 8 .— 0„r -
Salma 40 zł. mk...............................  230. — a { . ^
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 78 .— o7n —-
St. Genois 40 zł. mk................................ 2-55.— *
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —

,  „ Tryestu 100 zł. mk. 4 ’/, pr. —.— «! () .  *,
„  „  Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 200.—

K . A k cye  banków (za sztukę). ,g o  
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 273 -50 2 .2  .
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 2700.— _
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . — — „ ol  --
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  733 .— g0
Dolno austr. tow. esk. -500 zł..................... ,19.-50
Galie, banku hipot. 200 zł..................... 535.— .I nn

„  „  dla handl. i przem. 200 zł. 240. -  ^
Banku dla krajów, koronnych 200 zł. 411-5 >

„  Austro-węg. 1400 k.........1604.—
„  Związk. (Unionbank) 200 zł. . o21. — 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 24 5.— ń-a -* 
Zivnosteńska banka 100 zł.................... 251.—

L. A k eyc Przedsiębiorstw transportowych-  ̂ ^  
Buk. koi. lok. ake. pierw. 200 zł. . 4 ’0.—

„ „ „ akeyr zakład. 200 zł 394.— Kiąn.^
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 St. mk. 5 400.— 0 ^
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł. — '  

„  Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 574 .— 'i q q . ^  
ff wsehod.-galic.-lokaln. 200 zł. . 392.— _
, państwowych 2 0 0  zł. . . . .  — __________

„ południowej 2 0 0  ł ...................  — •—
„ węg. galie. I. 2 0 0  zł........................ 400.— jgę, -

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 883 —
M. A k cye Przedsiębiorstw przemysłowych- * ^  

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. . 65CT.— )O50^ 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 1040—"" .,71 5® 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 370-50 g f.''
Pragskiego tow. żeiazn. przem. 200 zł. 164-5 — „36 .
Sehoduiey -500 kor....................................  730 ,
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków — — 079- ^ 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . . 375.—

N. W E K S L E .
-117-55

Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117.35 U g g d
Londyn za 10 fuut. szt. 4 pr. . 239.35 "„g 4O
Paryż za 100 franków . . . .  95.30 ^
Petersburg za 100 rubli 41/ ,  pr. —.— . 17,70
Niemieckie b a n k i..................................117.40
Włoskie banki .  .......................  9-5 25 „g 3O
Francuskie b a n k i .......................95.1-5 ^  30
Szwajcarskie b a n k i .............................. 95.15

O. W A L U T Y .  ^  38
Dukat c e s a r s k i ....................................11.34 ^
Austr. węg. 8  guld. złota moneta - 19.0 0 1*
2 0 -fra n k ó w k a ..........................................19-0°
20-markówka . . . .  . . .  23.48 --•'''i/
Rosyjski półimperyał . . . .  ii7 .5?
Niemieckie banknoty za 100 marek 117-32 /* 9 5 .40,
Włoskie banknoty za 100 lir . 95.25 « f a
Rabie . . . . .  . 53



Ucytacye.
-  82,127- [5754 2 -  8]

OBWIESZCZENIE. 
bU(j eete oddania w przedsiębiorstwo 

iortse™acyjnyeh na gościńcach pań-
Włli°*ych w Stanisławowskim okręgu budo 
f e d r i  • w  ł a t s e h  1 9 0 3 > 3 9 0 4  i  1 9 0 5  o d -

rostw" da' a ^7' w Cl ^  ^ a10 w Stanisławowie licytacya ofertowa, 
koszta fisKalne budowli wykonać się 

ku 1908 w' sekcyi Stanisław 
kor. 8 hal. 

być m'n uaki przedsiębiorstwa przejrzane

®tiao u ussam e t.uaowii wyjronac ssę 
 ̂ w roku 1 " B  w sekcyi Stanisławów 

^ s z a  8558 kor. 8 hal.
arUjiki przedsiębi  r .__„____

Hioa w godzinach urzędowych w wymie- 
oZi, m c- k* Starostwie, gdzie także w wyż 
W p o S 7-”1 dttiu najpóźniej do godziny 12-tej 
fjaj a ‘ue wnoszone być mają oferty, spo- 
rych f ua blankietach urzędowych, któ- 
trzoae ros*;wo bezplainieudzieli, a zaopa- 
*advi mark% stemplową na 1 kor. i we 
*y r a ż Wy n o s z ą c e  5%  kwoty fiskalnej z

mem opustu z cen fiskalnych nie 
}yframi ale i literami.

Uterent winien na blankiecie na wła­
z ó w *  m' eJseu P°dać sekcyę drogową i o- 
Wjcl opust czy nadwyżkę cen jednostko- 
%ć d ł .ładnych dopisków, wreszcie poło- 
zwiskj m -1 P o p isać  ofertę imieniem i na-

wnoszone być mogą na każdą 
ihoi7^  ?£°wą osobno, jeżeliby zaś oferta

p0(j ,0Wa3a kilka sekcyi drogowych, wtedy 
CeH fi 7  należy opnst lub nadwyżkę 
°sobn W ub dla każdej sekcyi drogowej
bćzwa°’ p o w iem  zatwierdzenie ofert nastąpi 
dr°gowj l|,°wo W0dłng poszczególnych sekcyi

przej rty niesporządzone na blankietach 
dopi vWyeh« aIbo zawierające jakiekolwiek 
mig zostaną oferentowi zaraz przez ko-
zaś Przepiowadzającą licytacyę zwrócone, 
p*7 -P° Arminie licytacyi nie będą oferty 
0 ‘Jjmowane.

T Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 80. czerwca 1908.

L' 72 330. [5753 2 - 8 ]
OBWIESZCZENIE. 

do*1, i eebl oddania w przedsiębiorstwo bu- 
stw u konserwacyjnych na gościńcu pań- 
akimWyr  w sekcyi drogowej Dolina w Stryj- 
i ln J * r ę g u budowniczym w latach 1903, 
-Stam r pdbędzie się 28. hpca 1903 w c. k.

sUvie w Stryju licytacya ofertowa, 
ttiaia ,szte fiskalne budowli wykonać się 

hal W 10^U wynoszą: 6253 kor.

moKa ^ ^ n k i  przedsiębiorstwa przejrzane, być 
ttione W godzinach urzędowych w wymie- 
0* »  e- k. Starostwie, gdzie także w wyż
l2-te?0nyin dc7u najp^źnjej do godziny 
sp0rJ j W Po^ndnie wnoszone być mają oferty, 
ryeA az°*e na blankietach urzędowych, któ- 
tfzon os3w° bezpłatnie udzieli, a zaopa- 
Wa(jvf ^arką stemplową na 1 kor. i we 
rażej,;m wyD0SZ3ee 5%  kwoty fiskalnej z wy- 
tyik eni opustu z cen jednostkowych nie 

cyframi ale i literami. 
teiWe terent winien na blankiecie na wła- 
rowar.m mtejscu podać sekcyę drogową i ofia- 
Wych 7h °PUst czy nadwyżkę cen jedaostko- 
°zyć fi z?ldGych dopisków, wreszcie po- 

*Wi8kie^ * podpisać ofertę imieniem i na-

86k cv ^ erty wnoszone by0 mają na każdą 
°bejm dro8°w% osobno, jeżeliby zaś oferta 
P°dać°Wâ a kilka sekcyj drogowych wtedy 
“skalnW n*03 Qa30ży opust lub nadwyżkę cen 
»lboJjyeh dla każdej sekcyi drogowej osobno, 
lunjjbm  zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa- 
f»°wych° według poszczególnych sekcyi dro-

Oferty niesporządzone na blankietach
do f i Wyeh\  alb0 zawierające jakiekolwiek 
Hri8y b zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
Zaś 1 Podprowadzającą licytacyę zwrócone, 
pr v.' terminie licytacyi nie będą oferty

ujmowane.
T Z c. k. Namiestnictwa.

6. lipca 1903.

Ł’ 84,976- [5752 2 - 3 ]
w  OBWIESZCZENIE. 

d°stawv ce3u oddania w przedsiębiorstwo 
W ski 8zVtri1 Ba gościńce państwowe w Kra- 
1905 | m1ffkręgu budowniczym w latach 1904, 
W e 1906, odbędzie się. 81. lipca 1903 
°fertoWa* Starostwie w Krakowie licytacya

sW ić^0-Zta ^^kalne szutru w roku 1904 do- 
15 hai 8Î  maj^cego wynoszą: 15.214 kor.

^LZa 1675 m 3 szutru.
^  m artlnki przedsiębiorstwa przejrzane 
tttiem w godzinach urzędowych w wy- 
Wyj 0,Dein c- k. Starostwie, gdzie także w 
12 w naczonym dniu najpóźniej do godziny 
sPorzafi ’e w n°szone być mają oferty, 
rych a f ° nQ na blankietach urzędowych, któ- 

tarostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa-

»Gazeta Lwowska* Nr. 160

trzone marką stemplową na 1 koronę i we 
wadyum wynoszące 5#/0 kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem c-eu jednostkowych nie tylko 
cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
śeiwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko­
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier 
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szutro­
wisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po termime licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 3. lipca 1903.

L. cz. E. 548/3 (8) [5684 1 - 8 ]
Na żądanie Banku zaliczkowego w Bol- 

szowcach, zastąpionego przez dr. Leszka Oygę 
adw. w Bursztynie, odbędzie się dnia 29. 
lipca 1903 o godz. 11 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
9., licytacya a) całej realności lwh. 1 i b) 
całej realności lwh. 148 ks. gr. gm. kat. 
Temerowce wraz z przynależnościami, skła- 
dająćami się z 1 pary koni, 1 krowy 1 ma­
ciory, 1 wozu kutego, 1 sani, 1 p’uga, 2 
bron, 2 ryskali, 2 siekier, 4 sierpów, 
4 grabi.

Nieruchomości, wystawiono na licyta­
cyę, są ocenione a to ad a) na 3210 kor. 
ad b) na 820- kor., przynależności zaś na 
575 kor. 80 hal.

Najniższa eana wynosi ad a) 2524 kor. 
53 hal., ad b) 546 kor. 67 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta(wyciągtabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.J może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 19. czerwca 1903.

L cz. E 759,3 (4) [5685 1—3]
Na żądanie Jurka Kucyły w Wiktorowie, 

odbędzie się dnia 13. sierpnia 1903 o godz. 
9 przedpoł. w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 9, licytacya 2;4 części real­
ności lwh. 57 ks. gr. gm. kat Wiktorów.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1924 kor. 50.

Najniższa cena wynosi 1283 kor., 
poniżej tej ceny sprzedażnie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej cząstki nieruchomości dokumenta (wy­
ciąg tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzinj urzędo­
wych w sądzie niżej] wymienionym, w biu­
rze Nr. 8.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 14. czerwca 1903.

L. cz. E 1893 2 (5) [5657]
Dnia 31. lipca 1903 o godzinie 10 

przed południem, odbędzie się w sądzie ni­
żej wymienionym w biurze Nr. III., licytacja 
całej realności lwh. 395 ks. gr. gm. kat. 
Uhnów-Zastawie objętej zobowiązanego Hry- 
nia Gumowskiego własnej bez przynależności.

Oszacowanie 400 kor.
Najniższa cena wynosi 267 kor.
Warunki i akta do przejrzenia.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Uhnów, dnia 1. czerwca 1903.

L. cz. E. 2794 2 (10) [5724]
Na żądanie Mikołaja Bandury, odbędzie 

się dnia 29. lipca 1903 o godz. 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr., VIII. licytacya realności lwh 461 
ks. gr. gm. kat. Skorodyńee, składającej się 
z parcel grunt, l / l  o obszarze 1 m 16Q  kwadr.  
174.2 o obszarze 197Q  k*adr., 175/2 o obsza­
rze 315 Q  kwadr. i 1669,2 o obszarze 434ł/*D  
kwadr.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę., jest ocenioną na 740 kor.

Najniższa cena wynosi 493 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.j może każdy, mający chęć kupienią,

z dnia 16. lipca 1908.

przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. VIII.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary sa  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępow a­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział V.
Ozortków, dnia 19. czerwca 1903.

L. cz. E. 304 3 (5) [5730]
Na żądanie dr. S. Bunda adwokata we 

Lwowie, odbędzie się dnia 30. lipca 1903 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze drzwi Nr. 3 licytacya real­
ności objętej wyk. bip. 1. 552 ks. gr. goi. 
Kulików, wraz z przynależnościami, składają­
cymi się z krowy i jałówki.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2247 kor., przynależności 
zaś na 140 kor.

Najniższa cena wynosi 1590 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
drzwi Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kulików dnia 22. czerwca 1903.

L. cz. E. 649/3 (2) [5767]
Dnia 10. sierpnia 1903 o godz. 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4., odbędzie się licytacya real­
ności lwh. 1) 73 i 2) 404 gm. Liski na 
warunkach przedłożonych niniajszem zatwier­
dzonych wraz z przynależnościami opisanemi 
protokołem oszacowania.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cyę są ocenione na ad 1) 2300 kor., 2) 240 
przynależności ad 1) na 137 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1) 1625 kor. 
ad 2) 160 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
menta może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika, do doręczeń, w siedzibie sądu 
■zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bełz, dnia 30. czerwca 1903.

L. cz. E. VIII. 657/3 (11) [5789]
Na żądanie Chaima Lockera, kupca w 

Zabłotowie, odbędzie się dnia 28. lipca 1903 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 22, licytacya 1/6 
niewydzielonej części realności objętej lwh 
181 ks. gr. gm. k a t Debesławce.

Część nieruchomości, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 894 kor.

Najniższa cena wynosi 262 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 35.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Kołomyja, dnia 26. czerwca 1903.

L. cz. E. 543/3 (7) [5793]
Dnia 81 lipca 1903 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 9, licytacya realności w Brodach 
objętych wyk. bip. 65 i 66.

Bealnośei te (puste place), oceniono 
na 276 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 184 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, biuro Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku 
postępowania licytacyjnego powstaną zawia­
damiane będą o dalszyeh wydarzeniach 
tego postępowania jedynie przez przybicie 
na tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają w 
okręgu sądu niżej wymienionego i nie 
wskażą temuż sądowi pełnomocnika do do­
ręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brody, dnia 13. czerwca 1903.

L. ez. E. 414/1 (9) [5695]
Dnia 18. sierpnia 1903 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. III. licyta­
cya realności wbl. 704 ks. gr. gminy kat. 
Uhnów Zastawie objętej bez przynależności.

Oszacowanie 1926 kor.
Najniższa cena wynosi 1284 kor.
Warunki i akta do przejrzenia.
O. k. Sąd powiatowy, Oddz. III.
Uhnów, dnia 18. czerwca 1903.

L. cz. E. 458/3 (7) [5784]
Na żądanie Stowarzyszenia pożyczko­

wego i oszczędności Wzajemna pomoc w 
Podgórzu zastąpionego przez dr. Tadeusza 
Bednarskiego, odbędzie się dni&20. sierpnia 
1903 o godzinie 11 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 15 w 
Wieliczce licytacya 2/6 części realności lwh. 
22 gm. Mietniów.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 978 kor 60 hal.

Najniższa cena wynosi 652 kor. 44 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki; licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia 1 1. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 15.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika dm doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 17. czerwca 1908.
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L. cz, E. 1668/2 (11) [5690]

Dnia 17. sierpnia 1908 o godz. 9 przed 
południem w sądzie tutejszym, biurze Nr. 7 
odbędzie się relicytacya realności obj. whl 
187 gm. Strymba wraz z przynależnościami 
oceniona na 269 kor. 05 hal.

Najniższa cena, wynosi 134 kor. 58 h 
poniżej której sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadwórna, dnia 5. lipca 1903,

L. cz. E. 456/3 (4) [5747
Na żądanie Józefa Pilawskiego, odbędzie 

się dnia 20. sierpnia 1903 o godz. 9 przeć 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 15 w Wieliczce lieytacya real 
ności Iwh. 8 gminy Rybitwy wraz z przy­
należnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licyta 
cyę, jest ocenioną na 24.332 kor.

Najniższa cena wynosi 16221 kor. 54 h. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne które się zatwier 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 15.

Takie prawa, wobec których niniejsza li­
cy tacja  byłaby niedopuszczalną, zgłosić należy 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju codo samej nieruchomości nie mo­
głyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie aa tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 12. czerwca 1903.

L. cz. E. 262/3 (4) , [5645]
Na żądanie Katarzyny z Gawlików Wą- 

sikowej w Gumniskach, odbędzie się dnia 
14. sierpnia 1903 o godz. 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 7., lieytacya realności lwh. 44 ks. 
gr. gm. kat. Braciejowa objętej Jana Gawli­
ka w 4/7, Katarzyny z Gawlików Wąsik w 
1/7 Józefy Gawlikowej w 1/7 części własnej 
wraz z przynależnościami składającemi się 
z domu, stodoły, stajni, spiehleża, 17 sztuk 
dębów, 169 sztuk sosien, 15 sztuk buków 
rosnących.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 8007 kor. 62 hal 
wraz z przynależytościami.

Najniższa cena wynosi 5838 kor. 40 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg taou- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i. t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dębica, dnia 20. czerwca 1903.

L. cz. E. V. 512/3 (8) [5683]
Na żądanie Lazara Nappego w Stryju, 

odbędzie się dnia 4. sierpnia 1903 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. V., lieytacya 72/288 czę­

ści z 1/2 realności whl. 196 ks. gr. gm. 
Drohobycz Zagrody miejskie objętej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 749 kor. 95 hal.

Najniższa cena wynosi 500 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równocze 
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t, 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. V

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 11 czerwca 1903.

L. cz. E. 668/3 (8) [5781]
Dłużnicy J&kób Grunberg i Marya Frankel.

Na żądanie Kasy Oszczędności w Biel­
sku zastąpionej przez adw dr. Stephano od 
będzie się dnia 4. sierpnia roku 1903 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym w biurze Nr. 8, lieytacya 
2 3 (dwóch trzecich) części realności lwh. 
499 ks. gr. gm. kat. Podgórze objętej, Ja- 
kóba Guinberga i Maryi Frankel własnych, 
przy ul. Lwowskiej położonej stanowiącej 
dom dwu piątrowy.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 34.164 kor.

Najniższa cena wynosi 17.082 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do te j , nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Podgórze, dnia 17. czerwca 1903.

L. cz. E. 624/2 (18) [5682]
Dnia 7. sierpnia 1903 o godzinie 10

przed południem, odbędzie się w sądzie tu­
tejszym biurze Nr. 2, lieytacya realności lwh. 
211 ks. gr. gm. W iniary objętej wraz
z przynależnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2455 kor. 30 hal. wraz
z przynależnościami.

Najniższa cena wynosi 1636 kor. 86 h , 
loniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie d i
skutku.

W arunki licytacyjne i inne odnoszące 
się do tej nieruchomości dokumenta może 
rażdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie tutejszym, 
ńurze N r. 2.

Takie prawa, w obec któryeh niniejsza 
icytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do marnej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary aa  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
jędą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
lełcomocnika do doręczeń w siedzibie sądu

szego sądu lieytacya realności whl. 144 ks. 
gr. gminy Podemszczyzna objętej, składają­
cej się z parc. grunt. 620, 621, 622/2 bez 
przynależności.

Nieruchomość powyższa oceniona jest 
na 480 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 320 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w oddziele Nr. 
III. tutejszego sądu.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu napóźniej przy wyznaczonym ter­
minie, licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej połowy nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo' 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania. jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Cieszanów, dnia 16. czerwca 1903.

borami 3 klasy I. stopnia i ryczałtem rcc4 
nych 399 koron na służącego i ewentualn
wynagrodzeniem 1280 kor. za jazdę p . 
czą raz na dzień do Radziechowa i z PoWff0 
tem i na posadę ekspedyenta przy 
otworzyć się mającym c. k. urzędzie V°'i'L g 
wym w Brzezinach z poborami 3 
stopnia i ryczałtem na służącego który
później wymierzy. doPodania należy wnieść najpóźniej 
24 lipca b. r. do c. k. Dyrekcyi P°cZ 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 7. lipca 1903.

L. cz. E. 54/2 (20, 28 i 25) [5786]
Zastanowienie postępowania lieytacyjuego.

Wprowadzone na wniosek gal. Towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego postępowa­
nie licytacyjne co do dóbr Ozyszki, Boń- 
kówka i Byliezki zostało zastanowionem w 
skutek czego term in licytacyjny na dzień 
28. maja 1903 godz. 11 przed południem 
wyznaczony, nie odbędzie się.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział Y.
Sambor, dnia 28. maja 1903.

L. cz. E. 131/3 (10) [5729]
Na żądanie Klasy Schapira we Lwo­

wie odbędzie się dnia 10. sierpnia 1903 r. 
o godz. 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze drzwi Nr. 3 licyta 
eya realności whl. 76 ks. gr. kat. Kulików.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 200 kor.

Najniższa cena wynosi 133 kor. 34 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdżie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące sie do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie' 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w binrze 
drzwi Nr. 3.

Takie prawa w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy terminie licy­
tacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju 
co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Kul ków, dnia 23. czerwca 1903.

Upadłości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 1Y. 
Dobczyce, dnia 28. maja 1908.

cz. E. 338/3 (6) [5681]
Dnia 7. sierpnia 1908 o godzinie 9 

rano odbędzie się w oddziele Nr. III. tutej­

[5772 1 - 3 ]
Obwieszczenie.

W sprawie konkursowej firmy 
Chaim Fischer we Lwowie postanowił 
wydział wierzycieli skład towarów ra­
zem z urządzeniem sklepowem na 
kwotę 12.607 kor. 45 hal. oceniony 
sprzedać w drodze oferty. Oferty nale­
ży wnieść do dnia 22. lipca 1903 do 
godziny 12-tej w południe u zawia­
dowcy masy adwokata Dra Aleksandra 
Łysiaka we Lwowie ul. Skarbkowska 
1. 2 i równocześnie złożyć u tegoż 
wadyum w kwocie 10% ceny szacun­
kowej.

Bliższe warunki są do przegląd­
nięcia w c. k. sądzie krajowym we 
Lwowie w biurze Nr. 19.

Dr. Łysiak zarządca masy.

Konkursa.
L. cz. 75244/11. [5735 3—3]

K O N K U R S .
Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę­

dzie pocztowym w Witkowie nowym z po­

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. III. 51/3 (2)

OBWIESZCZENIE. #ł
O k. Sąd krajowy jako prasowy j 

wniosek c. k. Prokuratora Państwa <>r?e
że zamieszczony w Nrze 14 czaso^*- ■ 
„Bocian." z dnia 15. lipca 1903 artykuł 
tytułem : I. „Wytłómaczyła mu" od . 
odpowiada" do końca strona 3, II. „Re1® 
Bociana" od „Mężny Rostafini" do kojU 
strona 3, III. „Dałaś" całe strona 4, „
„Gdzie wy" od „Babczą" do końca str0fl*[J 
V. „Prawda" od „E —  przerywa" do *c )(j 
strona 5, VI. na stronie 6 pod ry c i# ł. 
„No gdybym" do sofce", VII. „Z aw sj J 
wialny" od Panie łaskawy" do końca str 
8, zawiera znamiona występków ad 1 1 1 g 
i V. do VII. z §. 516 u. k. zaś ad IV. \  J .  
491 u k. i art. Y. ustawy z 17. gr n2. 
1862 Nr. 8 Di. p. p. że zakazuje si? 1 
szerzania tych artykułów.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. 11' 
Kraków, dnia 14. lipca 1903.

Rozmaite obwieszczenia.
L . cz. C. I. 106 3 (3) [5750 3 ^ 3J

Przeciw Majerowi Haut przedteD®. 
Pomorzanach zamieszkałemu którego 
pobytu jest nieznane i przeciw leżącej 
sie spadkowej Estery Haut w niesiony# 10 
do c. k. sądu powiatowego w Zborowic Pr 
Mechla Winklera mosiężnika w poi»or (j0 
naeh pozew o uznanie prawa własność1, 
realności wykazem kip. 1. 251 ks. gr- g®1 
kat. Pomorzany objętej. n0

Na podstawie tego pozwu wyzy1®02^- 
termin do ustnej rozprawy na dzień g 
lipca 1903 o godzinie 10 rano w biurze 

Celem strzeżenia praw Majera 
ustanawia się Dra Naglera adwokata w » 
rowie, kuratorem a celem strzeżenia P* 
leżącej masy spadkowej Estery Haut u.3 . 
nawia się Nuchima Fischera właścic1 
realności w Pomorzanach kuratorem.

Ci kuratorowie zastępywa.ć będą _P°Z  ̂ j 
nych w rzeczonej sprawie na ich kosz 
niebezpieczeństwo.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 1- 
Zborów, dnia 6. lipca 1903.

1- -3]
Prez. 2100 (18 P/S) [5762

O b w i e s z c z e n i e .  . ^ 0- 
Pan prezydent wyższego sądu kraj ^  

go we Lwowie mianował na mocy §\ 0. 
proc. kar. dla III. zwyczajnej kadency1 łgg 
siedzeń sądów przysięgłych w roku 
przy c. k. sądzie obwodowym w Tar 
c. k. radcę dworu jako prezydenta 
sądu dra Michała Stefkę przewodnie 
a wiceprezydenta Mieczysława l 'aC p 4li- 
radcę wyższego sądu krajowego Józef* , 
wodę, tudzież radców Karola Zollnera. j^o- 
Oybyka, Izydora Mydłowskiego, Ijego 
brzyńskiego i Antoniego Nehrebec 
zastępcami przewodniczącego sądów P  
sięgłych. gię

Posiedzenia tej kadencyi rozpoczj\ J  
dnia 31. sierpnia 1903 o godzinie o 1 
południem. '

Z Prezydyum c. k. Sądu obwodoweg • 
Tarnopol, dnia 10. lipca 1903.

L. cz. C. I 162/3 (1) .
Przeciw Eraneiszcę Korezowskięj. 

ciejowi Barylskiemu i nieletnim Top# .̂  
i Franciszce Zaweruchom do rąk oj03, t̂ ytu 
niela Zawerucha których miejsce P  ̂
jest nieznane, wniesionym z o sta ł  
Sądu powiatowego w Zbarażu przez; cyę 
Stryjówka pozew o uznanie i int**} _ *
prawa własności do pastwiska g®- 
w Stryjówce. roZ'

Ńa podstawie pozwu wyznaczon , , ^ e 
prawę na dzień 3. września 1903 o g 
9 przed południem w tut. sądzie b iu . g or.

Celem strzeżenia praw Francisz 
czowskiej, Macieja Barylskiego 1 Józef* 
Zawerueha ustanawia się Pana Dr®' : 
Kossera adwokata w Zbarażu kura/01 .g jCb 

Tenże kurator zastępywać K  fljebez' 
w rzeczonej sprawie na ich koszt 1 njp 
ńeczeństwo, dopóki oni w sądzie jj 

zgłoszą lub pełnomocnika nie zami®
0. k. Sąd powiatowy, Oddział 
Zbaraż, dnia 4. lipca 1903.
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Zamknięcie rachunków

krajowego funduszu szkolnego emerytalnego
z &  r o k  1 9 0 2 .

A. Majątek zarodowy.

Liczba

Ludżetu

P o s z c z e g ó l n i e n i e

D o c h o d y :

Efekta zakupione . . . . . .
Gotówka pobrana z majątku obrotowego .

Suma dochodów

Zapas kasowy z początkiem roku 1902
a) w g o t ó w c e ..................................................
b) w efektach . . . . . . 67.100 K 44 h

Razem

Dochody 
w r. 1902

K

67100

67100

44

44

S t a n  c z y n n y :

Zapas kasowy w efektach:

a) ML książeczki wkładkowe gal. kasy oszczędności . 100 44

b) 4 n/0 listy zastawne gal. Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego we Lwowie . . . . . . . 66800

Suma stanu czynnego 66900 44

Liczba
Wydatki 

w r. 1902

i
ru

br
yk

i

po
zy

cy
i

P o s z c z e g ó l n i e n i e

budżetu K h

W y d a t k i :

1

2

Wylosowany list zastawny galic. Towarzystwa kredyt, ziem­
skiego ....................................................................................................
Gotówka wydana na zakupno e f e k t ó w ........................................

Suma wydatków

200

200

•

3 Zapas kasowy z końcem roku 1902 w efektach . . . . 66900 44

Razem 67100 44

z końcem roku 1902.

S t a n  b i e r n y :

Czysty stan czynny . .............................................................
W porównaniu zaś z takim stanem z końcem roku 1901 . 
Okazuje się ubytek majątku zarodowego o 
z powodu wydania w grudniu 1902 wylosowanego listu zasta­
wnego galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego Nr. 155 na 
200 K do podjęcia kapitału, a za zrealizowany kapitał otrzy­
mano nowe walory dopiero w styczniu 1903, skutkiem czego 
będą uwzględnione dopiero w zamknięciu rachunków za rok 1903.

66900
67100

200

44
44

B. Majątek obrotowy.

Liczba

-S3 ^ .

I
I]

III
IV

V
?yi

j n
^ i i i

IX
x

XI
l i n

Poszczególnienie
Dochody 

w r. 1902

K

Zwroty
Zwroty
Zwroty
Zwroty
Zwroty

D o c h o d y :

Odsetki od kapitałów . . . . .
Uktek stały z krajowego funduszu szkolnego 
Zapisy i darowizny . . .  
Interkalarya od opróżnionych posad nauczy

c i e l s k i c h ........................................
Stałe wkładki nauczycieli i nauczycielek 
W kładki dwuprocentowe za czas służby przed 

etatowej 
Rozmaite dochody

emerytur czasowych 
emerytur dożywotnich 
pensyi wdów
dodatków na wychowanie dzieci 
odpraw i kwartałów pozgonnych 

Suma dochodów własnych

Zasiłek z funduszu krajowego' 
a) przyznanego uchwałą Sej­

mu krajowego z dnia 10. 
lipca 1902 zasiłku na rok 
1902 w kwoci e . . . .  
potrącono wydaną już na 
pokrycie niedoboru za rok 
1901 na mocy odezwy 
W ydziału krajowego z dn.
14. lutego 1902 L. 10.280 
wykazaną, w zamknięciu 
rachunków za rok 1901
k w o tę ..................................
a pozostała na rok 1902 
reszta w kwocie . . .
{obrany na mocy odezwy 
Wydziału kraj owego z dni a 
14. marca 1908 L. 20.892 
na pokrycie niedoboru po 
koniec roku 1902 . . . 40.683 K 58 h

636.550 K

m

41.599 K 60 h 

594.950 K 40 h

Suma dochodów 
Do tego zapas kasowy z początkiem r. 1902

w g o t ó w c e ........................................ ..........
Razem

2653
25599

51190
166398

24635
2 1 2 1

88
9

41
424

42
273206

635633
908840

908840

84

96

77
44
75 
37 
66 
57
76

Kwota
budżetem
uchwa­

lona
względnie

kredyty
dodat.

K

W po­
równaniu 

z kwotą 
prelim in. 
okazują 

się  
dochody 

m niejsze  
większe

98
46

46

2680
25600

50870
150000

16000

245150

636550
881700

881700

K

27

320
16399

8636
21 21

89
9

42 
424

43
28056

916
27140

27140

Liczba

O
SIoPŁh

budżetu

I
II

III
IV

V 
VI

VII
VIII

Poszczególnienie

W  y d  a t k  i :

Emerytury czasowe nauczyciel i nauczycielek 
Em erytury dożywotnie „ „
Pensye dla wdów po nauczycielach 
Dodatki na wychowanie dzieci po nauczycie­

lach ..................................................
Odprawy i kwartały pozgonne 
Zwroty wkładek emerytalnych nauczycieli 

nauczycielek . . . . ..
Koszta zarządu . . . .
Rozmaite wydatki . . . .  
Zwroty interkalaryów . . . .

Suma wydatków 
Do tego zapas kasowy z końcem roku 1902

w g o t ó w c e ..................................................
Razem

Wydatki 
w r. 1902

K

65359
535463
216790

51877
32782

1733
48

4605
180

908840

908840

10
37
81

92
75

17
47
87

46

Kwota
budżetem
uchwa­

lona
względnie
kredyty

dodat.

K

70000
510000
220000

50000
30000

1600
100

881700

881700

W  po­
równaniu 
z kwotą 

prelim in. 
okazują 

się  
wydatki 

m niejsze 
w iększe

K

4641
25463

3210

1878
2783

133
51

4605
180

27140

27140



Wykaz należytości z końcem r>ohu 1902.

Liczba N a l e ż y t o ś c i

* r-S
44 ■

o Poszczególnienie
czynne bierne

&
tsa
o z lat 

dawnych
z roku 

bieżącego
z lat 

dawnych
z roku

bieżącego
budżetu K h K h K h K 1 h

D o c h o d y :

I Niepobrane odsetki po koniec gru­
dnia 1902 ........................................ , 1333 34 ,

IV I n t e r k a l a r y a ........................................ • • 160 ■ • •

VI Niepobrane dwuproeentowe wkładki 
e m e ry ta ln e ........................................ 694 32 1093 29 . .

VII Rozmaite dochody . . . . 20480 41 • • •

XII Zwroty z odpraw . . . . • • 598 90 • ■

Eazem . 21124 73| 3185 53
" 24310J26

Liczba

a*

0

o
CSJ
o
Ph

budżetu

I
II

III 
IY

V

Y I

VII

Poszczególnienie

W y d a t k i :

Niepobrane emerytury czasowe
„ emerytury dożywotnie .
„ pensye wdów . .
„ dodatki na wychowanie

dzieci .
„ odprawy i kwartały po-

zgonne .
„ zwroty wkładek emery­

talnych 
„ rozmaite wydatki .

Eazem .

N a l e ż y t o ś c i

czynne

z lat 
dawnych

K h

z roku 
bieżącego

K h

bierne

z lat 
dawnych

K

10776

664
661

1 2 1 0 2

h

42

06
BO

z roM
bieżąceg'0

2680|j
12298 20 

7859

1557^5 

9875

8l 5

342741?

Bilans mająCku obrotowego.

Liczba Liczba

*

ru
br

yk
i

po
zy

cy
i

P o s z c z e g ó l n i e n i e
Dochody 

w r. 1902
ru

br
yk

i

po
zy

cy
i

P o s z c z e g ó l n i e n i e
Wydal*1 

w r. 1902

bud ;etu K h budżetu K 1

S t a n  c z y n n y S t a n  b i e r n y :

1
2

Zapas kasowy z końcem roku 1 9 0 1 ..................................................
Dochody w roku 1902 wynosiły . . 908.840 K 46 h

• • 5
6

W ydatki w roku 1902 wynosiły . . 908.840 K 46 h 
a doliczywszy do tego zaległości bierne 46.376 „ 47 „ 955216 0

~933 a doliczywszy do tego należytości czynne 24.310 „ 26 „ 933150 72 7 Ogółem 955216
4 Ogółem 933150 72

W porównaniu stanu czynnego ze stanem biernym okązuje się 
zwyżka stanu b i e r n e g o ............................................................. 22066 21

lf

i 1

Wykar majątku zarodowego

w efektach wartościowych powstałych z kwoty 40.U00 koron przyznanej z funduszów państwowych w roku 1870 na utworzenie majątku zarodowego
krajcwego funduszu szkolnego emerytalnego.

c3

J o
o  ^

^  SO
P h

B l i ż s z e  o z n a c z e n i e  e f e k t ó w D a t Serya Liczba Stopa
o/

Opiewa na kwotę w wah>cie 
koronowej

pojedynczo

K

razem

K

1
2
3
4
5
6
7
8 
9

10
11
12
13
14
15
16 
17

List zastawny galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego we Lwowie

Książeczka wkładkowa galicyjskiej kasy oszczędności

Eazem

1. lipca 1893

1. stycznia 1894 
1. lipca 1893

1. stycznia 1882 
1894

27
3, lutego 1894

I .
I .
I .

III.
III.
IV. 
V.

1411
1412
1413

26648
26649 

1197
7137
7138
7139 

154
3952
3953
3954
3955 

25927 
29748 
31314

4 SL 20000
20000
20000

2000
2000
1000

200
200
200
200
200
200
200
200
200

89
10

98
46

66.800 

i  0 0
66.900

W
14

I- cz. Ow. 531/3 (1) [5709 1— 3]
Przeciw Chaimowi Schlaffowi, którego  

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym  
został do c. k. sądu obwodowego w Rzeszo­
w ie przez Karę oszczędności miasta Rzeszo­
wa pozew wetslowy o 140 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty.

Celem strzeżenia praw Chaima Schlaffa 
ustanawia się pena adwokata dr. W achlla 
w Rzeszcwie kuratorem.

Terże kurator zastępywać będzie Chaima 
Schlali l w rzeczo jej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 6. lipca 1903.

L. cz. 0 . II. 217/3 (1 ) [5722]
Pr*Bciw Wiktoryi z Kleckmh Mleczko 

wej któ-ej mię «ce pobytu jest nieznane, 
wnieś nym został do e k. sądu powiatowe­
go w Brzesku przez Zofią Kiecką jakc matkę

i opiekunkę małol. Tomasza, Katarzyny, 
Maryauny, Stanisława i Marcina Kleckieh 
pozew o uznanie prawa własności real. lwh. 
249 w Bies.adkach.

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyencyę na dzień 2. września 1903 godz. 9 
rano.

Oelsm strzeżenia praw Wiktoryi z 
Kleckich Mleczkowej ustanawia się Pana 
Wojciecha Jewutę w Biesiadkach kuratorem

TeDże kurator zastępywŁĆ będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzesko, dnia 7. lipca 1903.

L. cz. Og. I. 184/3 (1) [5714]
Przeciw nieobjętej masie spadkowej bp. 

Beisli czyli Eózi Hammer, nieobjętej masie 
spfo dkowej bp. Dawida czyL Dawida Herscna 
Kóstenblatta, dalej Sarze Scherer. wdowie 
po Berłu Scherer, której miejsce pobytu jest

nieznane i towarzyszom wniesionym  został 
do c. k. sądu obwodowego w Tarnopolu przez 
Filię c. k. uprzyw. galic. akc. Banku lpo- 
tecznego w Tarnopolu pozew o zniesienie 
współwłasności realności objętej wyk. hip
1. 732 gm iny kat. Tarnopol.

N a podstawie pozwu z dnia 2. lipca 
1903 Og. I. 184/3 (1) wyznacza się termin 
do pierwszej audyeneyi na dzień 27. sierpnia 
1903 o godzinie 9 przed południem, w biu­
rze Nr. 25.

Celem strzeżenia praw z życia i miej­
sca pobytu nieznanej Sary Scherer, wdowy 
po Berłu Scherer i mas spadkowych Reisli 
czyli Eózi Hammer i Dawida czyli Dawida 
Herscha Kóstenblatta, ustanawia się pana 
adw. dr. Steinhardta w Tarnopolu kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie Sarę 
Scherer, wdowę po Berłu Scherer i nieooję- 
te masy spadkowe Reisli czyli Eózi Hammer 
i Dawida czyli Dawida Hersza Kósteblatta 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki Sara Scherer i spadko­
biercy Rózi Hammer i Dawida Herscha Kó-

stenDlatta w sądzie się nie zgłoszą 
nomocnika nie zamianują.

C, k. Sąd obwodowy, Oddział 1 
Tarnopol, dnia 3. lipca 1903.

[5 »rj
L. ez. C. III 142/3 (1)

Przeciw Ferdynandowi Staszel  ̂
domemu z pobytu wniósł Jan S ta s z e l  

suchego pozew o 498 kor. dfe
Na pozew ten wyznaczono aU )(ji%.

do rozprawy na 14 lipca 1903 o 9 jh g W
Dla pozwanego ustanowiono a 

dr. Stysia kuratorem. Pi
Tenże kurator zastępywaó bę jeg

zwanego w rzeczonej sprawie ^  w
Koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 0 ^  n 
dzie się nie zgłosi lub pełnona°c® 
zami&Duje. „ ttT

O. k. Sąd powiatowy, Oddział ^
Nowy Sącz, 18. czerwca 1903-



, CZp & i w f w i (P  ,  . [5675-l
^owskim t+A “ys^wowi i Kazimierze 

!?44e, »ni . ryeh miejsce pobytu jest nie­
wodowe e ,,0^ym został do e. k. sądu 

etytowefMWJi an°ku przez Towarzystwo
nok® pozę® n , J ? nd]u * PrzeraJslu w Sa- 

K& « ? , kor. zpn.
a4$aty Cw. 373*3 l®^P0ZWU wydano nakaz

l^ in i ie r l  j e ż e n i a  praw W ładysława 
4r%kiewi skich ustanawia się Pana

V, ^nże k2"1 8dw‘ w ®an°ku kuratorem. 
• rs5dów w 1 ^°r zast§Pywać będzie swych 
'.^ebezr; rzeczoaej sprawie na ich koszt 
1116 z?W a I ■°̂ W0’ dopóki oni w sądzie się 

O k ' 1 Pełńomocnika nie zamianują. 
Sanok a “g odow y , Oddział II. 

i dnia 27, czerwca 1903.

I ,

CZPrłe; ; w° '3 ( ’j [5354]
pobytu ‘ r"a .arzy Q' e P iekoś, k tórej m iej- 

• ®- k f ]  n ieznane, w n iesionym  został 
Pr2ez ]rL ^du powiatowego w F ry sz ta k u  
0 przyn,.. r; 1 a £ S zkałuba i spóln. podan ie

W * ,  " 9 ^  5 7 0  k ” -
??y*Ousowa- r Wie tego p o d an ia  dozwolono 

Sm p'* *ley tacyi 10 /144  części lw h 
^ ^ n y ch  rysz âk ob ję tych  K a ta rzy n y  P iekoś

H  praw Katarzyny Pie­
lach  kur; ;  Pana ^ana Zywara w Pu-

Wszą6̂ 6 ' lrator zastępywać będzie po- 
. Pieezei4«ii®zon®j sprawie na jej koszt i nie- 

1116 zgłosi 1T0’ ^°Pdki ona w sądzie się 
C t  ci Pei “f'mocnika nie zamianuje,
""  $d : - A-----  'BWo.lV Powiatowy, Oddział II. 

rysztak, dnia 5. maja 1903.

X. m  ri t ,

Prze ; 5ó -.'3 [ 5 8 0 5 J
n 'e°beenym Chaje W inkler,

t°M s*eri [Srulowi Winklerowi i Józe­
fo! ] Przedtem w Mikulińeacb, wniósł 

?’® prawa i *  M ikulńcach pozew o uzna- 
% tła  h s*1)żebncści gruntowej domowej 
PSfceli’ hn^Wle*rza * kierowania okapu dla 

Sm- Mikulińce jako gruntu 
^ulińce n* Parce '̂ służebnej 160/1 gminy

^03 odbędzie się dnia 2 1 . lipca
Usta -raao w biurze Nr. 8 . 

ni^ttych t ° wio^  61a strzeżenia praw po- 
yszeeki ^a/ 0rem c- k. notaryusz p. Jan 

N , d ,w Mikuliń-ach będzie ich zastępo- 
a°inop -i s‘£ w lądzie nie zgłoszą, lub 

q nie ustanowią.
Wit j . ? ^  powiatowy, Oddział I. 

ilnce, dnia 13. lipca 1103.

b, p

Pj. '• Ul. 642/3 (5) [5705]
08t&trhemi eszkowi Prus Wiśniowskiemu 
^W ie  +. ezasy w Tenczynku zamieszkałemu 
Jjk° hanrtieẐ Ceł Przed c. k. sądem kruj.

^einp ?w.ym w Krakowie przeciw Firmie 
j*4 bj({ j  4 8P- we Lwowie o 2400 kor. 
U 4 l9oą°ir^CZon^ uchwała z dnia 15. ezer- 

^olono CZ' C.w- NI- 642 3 (3), którą 
P Poni WP1SU hipotecznego prawa zastawu.

vc r ‘ż niewiadomo gdzie Leszek 
* w gp1 l0Vrski przebywa, ustanawia się 
,°s°bie p  strzeżenia jego praw, kuratora 

W jr a,na dr. Kazimier/a Smolarskiego
k "oni ~ 'uwie.
A ha jp e kurator zastępywać będzie dłużni- 
h, hk J  koszt i niebezpieczeństwo, do- 

°CnJka s^dzie się nie zgłosi, lub ptłno-
0. ]j o. Z£ -ianuje.

oąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

°w> dnia 1. lipca 1903.

tZ' i J-.33.3/3 (! )  _ .
o,0,P1. Sum mano wi z Blaszkowej w 

v  skiej , tan>sława Gajdy i Maryanny Ko 
k ^ ° ^ e e j  się przed e. k. Sądem po- 
30̂ eezUei ^  ^ rZuStku o ustanowienie drogi 

c*erJ„ hyó doręczoną uchwała z dnia
1 9 0 3  1 'i  N e - 2 3 - / 3 k tó r{ i°łfej audyeneyę na miejscu w Bła- 

QJ .“a dzień 15. lipca 1903 o godz. 9 
niem.

[57 L 6]

PrzepWa  ̂ uiewiadomo, gdzie Józef Sum- 
W1*4 jeg ^Wa' ustanawia się w celu strze- 

°Jciec^ °  Praw, kuratora w osobie pana 
Sn ^en* łjudelnika z Jodłowej, 
i ic ^ u a  6 Urał°r zastępywać będzie Józefa 

kejp: w rzeczonej sprawie na jego koszt 
6 zgłosMeristwo> dopóki on w sądzie się 

U Ir o P0łuomccnika nie zamianuje. 
Br» ' 7 ^d powistowy, Oddział I.

£e*, dnia 30 czerwca 1903.

• •  l 5 7 0 l ]i i PD t niewiadomym z miejsca po- 
\n -> .8zkowi Prus Wiśniowskiemu 

8z sWu ls” ’?wskiej, wniesionym został do 
s tro n a  wymieuionego przez p. dr.
^ i e  któ PŜ era Pozew 0 ^^60 kor., na pod- 
r 4ty_ rego wydano wekslowy nakaz za-

\ c i eia strzeżenia praw pozwanych usta- 
* ula pierwpozwanego p. dr. Weis-

l ł

steina, dla wtórpozwanej p. dr. Westreieha, j b o i  z  B H M io n e H e M  flo ji;a rK iB  aiiT O H O M innH s 
ad wokatów we Lwowie kuratorami, którzy | i  3 i c T a n y T t  b  u;, k .  Y pn^as noflaT K O B H x 
zastępyw l ć  będąk u r a n d ó w  w  r z e c z o n e j  sprawia j 3 a n n c a H i  b  k h h h c o u k h  no^raTK O B i B 3r^ iaĄ H O  
na i c h  koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 
sądzie się nie z g ł o s z ą  lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy,
Oddział IV.

Lwów, dnia 3. lipca 1903.

L. 78308,03 [5658]
OBWIESZCZENIE.

Niniejszem podaje się do powszechnej 
wiadomości, że w myśl artykułów IV. do 
XI ustawy z dnia 25. paż Jziernika 1896 
Dzpp. Nr. 220. i rozporządzenia c. k. Mi­
nisterstwa skarbu z dnia 22. czerwca 1903 
L 41697 dz. p p. Nr. 138, należą się w 
roku 1903 następujące opusty w podatkach 
bezpośrednich:

a) w podatku gruntowym opust w wy­
sokości 15% ;

b) w podatkach domowych z wyjątkiem 
podatku 5°/0 od dochodu z budynków od 
podatku domowego czasowo uwolnionych 
opust w wysokości 12 '/s °/0.

Ogulna suma powszechnego podatku 
zarobkowego zniżoną została na rok 1903 
podobnie jak i za rok poprzedni o 25%  i 
wynesi kwotę 35,307.928 kor. 20 hal.

Podatek zarobkowy od przedsiębiorstw 
obowiązanych do publicznego składania ra 
chunków, wymienionych w 100 ust 1. 5.
powołanej ustawy przypisany i pobierany 
być ma w roku 1903 w wys kości 10% jak 
w roku ubiegłym.

Opusty pod a] i b) będą obliczone 
tylko od rządowej nal-żjtości podatkowej 
z wyłączeniem dodatków autonomicznych i 
zostaną zapisane przez c. k. Urzędy podatko 
we w książeczkach podatkowych i nakazach 
płatniczych na te podatki. Kiedy zapisanie 
to będzie mogło nastąpić, poda Łażdy c. k. 
Urząd podatkowy osobnemi obwieszczenia 
mi do powszechnej wjadomośei.

C. k. krajowa D yrekcja skarbu.
Lwów, dnia 4. lipca 1903.

Kurytowski.

Zl. 78308 [5658]
K JNDMACHUNG.

Es wird hiemit bekannt gegeben, dass 
im Sinne der Artikel IV. bis XI. des Ge- 
setzes vom 25. October 1896 R G. BI. Nr. 
220 und der Verordnung des k. k. Finanz 
Ministeriums vom 22. Juli 1903 Zl. 41697 
R, G. BI. Nf, 138 m Jahre 1903 folgeode 
Nachlasse an den dhecten Steuern stattfin- 
den w erden :

a) an der Grundst uer ein Naehłass 
von 15%.

b) an der Gel audesteuer mit Aus- 
nahrne der 5%  8 teuer vom Ertrage st uer- 
freier Gebaude ein Nachlass von lU /2%.

Die Erwerbsteuerhauptsumme fur das 
Jahr 1903 wm-de in demselben Masse wie 
im Vorjahre urn 25% ermassigt, und betragt 
35.307.928 kor. 20 hal.

Die Erwerbsteuer von den im §. 100 
Abs. 1. uud 5 des citirten Gesetzes be- 
zeiehneten zur óileniliehen Recbnungsle 
gung yerpfiic-hteten Unternehmungen ist im 
Jahre 1903 sowie im Vorjahre mit 10% 
vorzu;ehreiben und einzuheben.

Die Nachlasse ad a) und b) werden 
bios von der Staatssteuer nieht auch von 
den Zuseh’agen der autonomen Kosrper- 
schaften berechnet uad von den k. k 
Steueram ters ia  die Sreuerbuchel beziehungs- 
weise in die Zahlungsauftrage, ilber die 
erwahnten Steuern eingatragen werden. 
Den Zeitpunkt, in  welchem diese Eintragung 
erfolgt, wird seiuerzeit jedes k. k. Steuer- 
amt mittelst besonderer Kundmachungen 
zur allgemeinen Kenntniss bringen.

K. k. Finanz-Landes-Direction.
Lemberg, am 4. Juli 1903.

Korytowski.

U . 78.308 [5858]
O n O B I I D / E H e .

I Io / i ; a e  ca chm flo  3 a r  l a t H o i  BiflOMOCTF, 
m;o n o  m h c j ih  a p T H K y a iB  I V .  £ 0  X I. 3 aK 0 H a  
3 flH JI 25. 3KOBTHU 1896 p .  U. 220 B. 3. fl. 
i  p o 3 u o p a / i ;a c e H a  g .  k .  M iH iC T e p c T a  c ic a p ó y
3  a  22. n e p B H a  1903 n .  41697 B  3 . ą .  
n. 138 HaaeacaTb ca b pon,'i 1903 cB.ni' ŷ- 
roui onycTn b 6c3noeepeflHnx nogaTKax :

а )  b noflaTtcy rpyH TO B U M  ony t  1 5 '}/0)
б )  B n o f lS T K y  flOMOBlM: 3 BH1MKOM UO- 

Ą aT K y  5 %  B ig  g o x o g y  3 ó y g H H K iB  y B i a t H e -  
hhx  B ig  U H H in o B o ro  n o g a T K y  o n y c T  12 % ° / 0

T o a o B H y  c y M y  3 a r a a b H o r o  n o g a T K y  3 a -  
poÓ K O B O ro 3 H n ace H 0  H a  p  1903 n o g iB H O  b k  
b p o p i  n o n e p e g n i i i  o  25% , i ohh B H H o eaT  
35,307 928 is o p . 20 r a a .

I Io g a T O K  3 ap o 6 K O B n fi B ig  n p e g n p n e M C T b  
o 6 o B fl3 iH H x  g o  n y ó a n n n o r o  c K a a g a H a  pa- 
x y H K iB  BHim c a e H H X  b . §i 100 y c T . 1. i  5. 
n o K a H s a H o r o  B n c m e  3 a K o H a  ó y g e  H a  p 'K  
1903 n p u u n c o B a T H  c a  i  n o ó n p a T H  h k  b p o p i  
u o n e p e g H iM  b bhcoti 1 0 ° ' . .

OnycTn B ig  a) i 5) ó y g y T B  oónncaeni 
lian o  Big gepacaBHol HaaeacuTOCTU nogąrKo-

b  H atva3H  3 a n a a T H  H a c i  n o ^ a T ic n .  Koan 
3 a n n c a H e  c e  6yge M o r a o  H a c T y n n T n  n o g a c T B  
KOJKgHH g .  K. V p a g  n O g aT K O B u ń  B CBOiM

n a c i  oKpeMHMH o n o B u g e H a i i n  g o  3 a r a a B n o i  
BigOMOCTH.

Ą .  k . K p a e B a  / l ,n p e K n ;r  c K a p ó y .
J I b b Ib , g H a  4. a m m a  1903-

I^OpHTOBCKi.

Doniesienia prywatne.

W * 1  M ' *

i^a w s z y s t k i e
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - ..................................... - -

yjjencya Dzienrków i ogłoszeń St. S o k o ł o w s k i e g o
Lw ów , Pasaż Hausm ana 9. ■■■■ ■

Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .  ■ ■ ■■

T y  odnik Mód i Powieści
Pismo illustrowane dla Kobiet

we Lwowie 
kwartalnie 3 Ł , z przesyłką O V  CA L 

pocztową ® U . WU U .

J n * *  •  t o v t ó c i —
styczne i teatralne, korespondeneye, kroniki tygodniowe i t. d. W każdym 
numerze dział praktyczny p. t.: — .

obejmujący rady i wskazówki z dzie­
dziny bygieny, pedagogiki, gospodarstwapovafri-\ 9U Kobie!

domowego etc.

Co tydzień rycina kuurowana j^ód paryskich
nie zależnie od stałego dodatku z wzoram mód i robót kobiecych. Co mie­
siąc WIELKA TABLICA KROJAMI i kore- 
spondeneya z P a ry ż a .------------   : Kilka razy do roku

Formy a bibułki.
Redaktor Jan Skiwski.

ISFEDYCYA' Lwów, Pasaż Hansmana i
ILUSTRACYA POLSKA

ilustrowany tygodnia
pod redakcją Ludwika Szszepańsk*cgo w Krakowie

rozpoczyna now y ro k  w ydairn ictw a.
N a jla p sz e  i  n a jta ń sz e  p ism o  d la  ro d z in  p o ls k ic k  n ie  l ic z ą c e  

s ię  z s z a l lo n e m  c e n z u r a ln y m  p is m  w a r s z a ir s k le k .
30 aktualnych ilustraeyj w  każdym numerze

P o w i e ś c i
oryginalne: „PRUSKI HUZAR" wstrząsająca dramatycznośeią powieść współczesna Artura 
Gruszeckiego, „W NASZEJ LETNIEJ STOLICY" wielce zabawna nowela osnuta na tle

współczesnych stosunków zakopiańskich.

Artykuły literackie, popularno naukowe. Mody ilustrowane. Sport. 
Abonament, kwartalny & koron U O  halerzy.

Skład głćtrny na Lmów:

U agencji St. S tów sltieg i), w Pasaże Mmm Ł 9.
Premium bezpłatne „Ilustracji Polskiej'

K ażdy r o w y  abonent otrzyma początkowe arkusze powieści „PrusL; Huzar" i „W naszej 
letniej stolicy"; K ażdy roczny  i  p ó łroczn y  abonent otrzyma bezpłatnie senzacyjną 

powieść II. J Weisa „Gdy śpiący się zbudzi" z 12 ilustracyami.
Abonenei „Ilustracyi Polskiej" mają prawo nabywać wspaniałe Ąjbum , Wawel, 

Katedra i zamek po restauracyi" za cenę 5 koron (cena zwykła 8 koron). Dzieła takiego, 
obrazującego naszą świetność narodową, literatura nasza nie posiadała. „W AW EL“, tekst 
przez dra J. Żuławskiego i Józefa Nekandę Tre/pkę, ilustracye kolorowe St. Tpnudosa 
i Henryka Uziębły — 50 czarnych ilustraeyj — na najlepszym kredowym welinie — 
oprawa w płótno angielskie pomysłu H. Uziębły. D 'a abonentów „Ilustracyi" 5 koroa. 
(z przysyłką 5 koron 70 halerzy).

„ILUSTRACYA PdL SK A " n ie  eg ląd a  s ię  a n i n a  resy jsk ą  an i 
na p ru sk ą  cenzurę, je s t  zatem  jed y n ew  iln strow an em  p ism em , 
k tó re  w iern ie  ek razn je b ieżące życie  lite r a c k ie  i  społeczne p o lsk ie .
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iracya w  Hotelu Francuskim została otwarfó 
Honcert muzyki wojskowej codziennie. - -

Odznaczona złotym medalem i dyplomem uznania na Wystawie wiedeńskiej w roku 1902
FABRYKA TUTEK CYGARETOWYCH

Lw ów, u lica  M ickiew icza 1. 2  (róg p lacu  S m olk i)

p o l e c a ,  . •
tutki-»PRIMUS« białe, nietłuszczone z najprzedniejszej bibułki egipskiel| cl]. 
tutki »PRIMUS« specyalne białe i żółte z najprzedniejszej bibułki 

skiej »ABADIE«.

O  t v w  s ł  r *  t i o

w Pasażu Mikolascha
odL * a liC 3 T  k r ę t e j

Najnowszy francuski

Chromo- otoskop
=  Świat i życie w barwnych 
=  obrazach plastycznych. =  

Widoki natury =  podróże =  Stolice świa­
ta =  Wyprawy nankowe =  Wypadki histo­
ryczne =  Obrazy z postępn cywiilzacyi =  
Sztuka t nauka =  itd. itd.

=  Zmiana obrazów co tygodnia 
Od 1. lipca 1903
I j r e c y a
W s t ę p  l O  o t .

Otwarte od 10-tej rano do 10-tej wieczór.

D r o b n e  o g ł o s z e n i a
od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

t o k  Aj f r o n t o w y  dla p izy jezd n y ch  lub sta ­
ły ch , ul. B atorego 1 32, I. p iętro  od 15 lipca

I W a l e s z c z y c l i l e  morele światowej s ła w y  co- 
dziennie świeże, w ysyła  w koszykach po 5 kg. 

franco  za zaliczką K 3‘3't. E. KazwanownaZaleszczyki.

1 4 1 ,  n m o ł n p r t u f  sztychów i miniatór Hala 
U l a  d l l l d l U I J  ' aukcyjna Pasaż Mikolascha

Morele (Aprikozy)
najładniejsze, wyborowy i szlachetny 
gatunek wysyła franko 5 klg. koszyk 

za zaliczką 3 kor. 20 hal.
S. L ak serowa, Z a lm rz y k i .

Centralne biuro ogłoszeń, dzienników i imiwers, rekla®^
A d o l f a  C l m l a w s k ie g o

w  W iedniu , V I .  Cłetreidemarkt Nr. 13 (Telefon
przyjmuje: przedpłatę i ogłoszenia na wszystkie czasopisma świata; 
wienia na wykonanie: afiszów, szyldów, illustracyj etc. przez p ie r w s z o r z §  

artystów. — Udzielanie autentycznych adresów.

Wyn  i e w M z  najlepszych 
herbat \  ki. zŁ 1.30 i 1.60

handel herbity i kawy

E t o l i a  M a  w e  L w o w i e .
Z D -c L ż e  I  z n a k o m i t e

M o r e l e
wybrane do smażenia wysyła w ko­
szykach 5-kilowych dobrze opakowa­
nych za K. 3 72 opłatnie A. Hoffmann 

Nyiregyhaza, Węgry.

K O P 3 E K N I€ K X  i  S Y N
o p t y c y  1 r a e o h & a io y ,

L w ó w ,  p l s » c  po lecają
po cenach najtańszych okulary, ew ikiery, lornety, 
barom etry , ciepłomierze, m ikroskopy, drzw onki ele­

k tryczne  etc.
N ap raw y  n a jta ­
n iej i na jrych le j

Zam ów ienia 
z p ro w in ey i za­
łatw iam y pnnk- 

tu a ln  e.

Kupujmy u źródła krajowego!

M o r e l e  (A prikozy) powszechnie znane, eodzieD- 
n ie  świeżo rw ane, w ysyła w koszykach 5 kg. 

za zaliczką kor. 3 30. D. S. Rosenberg, Zaleszczyki.

M o r e l e  (Aprikozy) najładniejsze duże, w ysyła  
w koszykach 5 klg. po kor. ?/3o. juależytośe 

z góry kor. 3 2 0  fraoko za zaliczką, Eliasz Werner, 
Zaleszczyki.

B unt najw yborn ie jszych  cukrów deser. z łr . 120 . 
F u n t herbatn ików  m ieszanych z łr  1 
F u n t czekolady doskonałej po et. 70, 80 i z łr . 1. 
Caeao odtłuszczone proszkowane zalecane  p rzez  pp.

lek arzy  po et. 40, 75 i złr. 1 5 0 .
H erbaty  C hińsko-rossyjskiej św ietnej paczka ct. 50

k o r o n  zapłacę za w yrobienie sta łe j 
posady lu s tra to ra , rach m istrza  lub fea- 

syera. Posiadam  ukończone szkoły  średn ie  1 egza­
m in państwowy z rachunkow ości

Oferty „ P ra ea “ pr zyjmuj e  biuro Sokołowskiego 
P asaż  H ausm ana 9.

Dla Filatelistów.
Zbiór marek, tysiąc sztuk, każda inna, ze 
wszystkich krajów, wiele starych i rzadkich, 
do sprzedania za 28 koron. Ajencya dzien­

ników Pasaż Hausmana.

Poszukuje się lokalu
składającego się z dużej sali, odpowiedniej 
na wieczorki i przedstawienia, tudzież 3 
lub 4 pokoje na biuro dla Towarzystwa. 
Reflektanci, mający podobny lokal lub 
ewentualnie mogący przerobić takowy 
z jakiegoś domu blizko miasta — zgłoszą 
się listownie: Karol Doroszyński, w dru­
karni Wł. Łozińskiego, Lwów, ul. Czar- 

, nieckiego 1. 12.

poleca

J&L. T R S 3 T E R
w łaśc ic ie l parow ej fabryk i czekolady i cukrów  we 
Lwowie u l .  K o p e rn ik a  1. 3 , obok Pasażu M iko- 

iascha.
Z am ów ienia z prow ineyi w ysyła się odw rotną pocztą 

za pobraniem . ’

Przeprowadzenia
pat. wozy t? i 8 metr.

G f w a r a t t t c y a  & a « s s ł& ś ć -
52 własnych wosów meblowye.b patent

0A E 0 i J E L L I N E I
W iedeń. Seljo tteiirb tg  27, 

B udapeszt, A rnny J m m  u le m  R

Lwów, Jagiellońska 22'"'
W f to r f

Z A K O P A N E
I K I r ^ L p ó ^ w l s : !  © O

Filia Mleczarni Przeworski®!
p o l eca

Masło deserowe i kuchenne, Sery kraj0^1^
L e c > aNajbogatsze w stal i kwas węglowy, jako też silne kąpiele borowinowe,

zimną wodą i źętyczne.=====  x »  o  : _ _
w Karpatach bukowińskich — stacya kolejowa w miejscu u zbiegu ®°r

i Bystrzycy złotej.
Monumentalny budynek kąpielowy, wodociągi górskie, kanalizacya, oświetleń1® rUDaUh'
■»*■*.* - - i l — u -  L - i-  i---------- i-—  1-----------3 - — : ..i„««|wQŚCl *

ajv.oi., i leczet
domaganiach nerwowych, kobiecych i serca, na brak krwi,'i przeziębienia naczyń

czne. Miejsca gier i zabaw, tor dla kolarzy, koncerty, wycieczki do m i e j s c o w a -  

skieh, siedmiogrodzkich i węgierskich, wózkami, konno i tratwami. Skuteczne lecz® ^
#

Prospekty darmo, informacye lekarskie udziela radca cesarski Dr. Artur SJN& 
c. k Zakładu kąpielowego.

Galicyjski Ml Kredytowy w we L
za przystąpieniem Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu, którV uad- 
komisowe zrealizowanie aktywów i przyjął na się wypłatę książeczek

wionego dla nich edyktem c. k. sądu krajowego cyw. we Lwowie

kowych gal. Banku kredytowego wypowiadają niniejszem ws: . _
daczom płatnych do rąk okaziciela książeczek wkładkowych, do ^ ^ 3, f 1'

czerwca 1903 L. czyn. Nc. VII. 2385/3 kuratora Wł. Dra T adeusza Sop 
adwokata we Lwowie .kapitały na  książeczki wkładkowe Galicyj8 
Banku Kredytowego złożone z dniem l .  listopada 1903 
w razie niepodniesicnia wkład dc tych aż do tego terminu, dalsze ic 
centowanie na rzecz pos.adaczy książeczek począwszy od dnia tego ust*01*!

Crdicyjski B au k  K redytow y w  likw idac ji* .
n e w s k i

J A M  I H M A T O W I C *
poleoa niezaw odne 1 w ypróbow ane 

sroki do wytępiania owadów domowy0

F E N I L I N
do wyniszczenie. m oli z zarod­
kam i w sukn iach  i m eblach. 

Flakon I K 20 h.

GRYLON
wytruwa szwaby, karakony ,
stonogi, św ierszcze, szczypaw- 
k i, k a ra lu ch y , p rusak ! i t. p. 

Flakon 60 h.

a a n .ia ,n .o " w io ie :
Ziółka antimolowe

do przechowywania futer. 
Pudełko 60 h.

MI KOTON Proszek perską ^
do w ygubienia pcheł ‘ 

Paczka 10 I 20 h- 
Flakon 40  i

We Lwowie: przy ul. Sykstuskiej 25., plac Maryacki 11. W K ra k o w ie : 
nice 20. W Przemyślu: ul. Franciszkańska 24.

niezaw odny środek do wytę­
p ian ia  pluskw .

Flakon I K.

Papier antimol0̂ ^
ochrania od moli futra, * .

portyery , firank i r °*e 
Sztuka 6 h«

Nowy rozkład jazdy kolejami
w ażn y  o dl X. m a ja

podaje

Huryer kolejowy.
Do nabycia: W księgarniach, biurach dzienników, trafikach. — Lwów, Pasaż

Hausmana 1. 9.

j K A R T K A T U R Y  g
Dwutygodnik satyryczno-humorystyczny illustrowany X

wychodzi 1. i 15. dnia w miesiącu. j§
Do nabycia we wszystkich księgarniach i większych trafikach. jjgj

Adres Redakcyi i Administracyi: Zyblikiewicza 15. |
Prenumerata s 55

w e L w ow ie:
kwartalnie
półrocznie
rooznie

kor. 1 6 0  
kor. 3 20 
kor. 6 40

k w arta ln ie
półrocznie
rocznie

na p r o w in c j i:
kor. 2-— 
kor. 4'— 
kor. 8 '—

Numer pojedyńczy 30 halerzy.

mssssi ►s
KANTOR WYMIANY

Lwowskiej Filii

| Banku galic. dla handlu i przemy** ]
jj| został-przeniesiony do nowo urządzo£e^  | 
»Ti lokalu w parterze (ul. Jagiellońska 1* ^
S  gdzie również przeniesiono

O d d z i a ł  w e k s l o w y .
Pierwotnie w parterze znajdujący się

Oddział wkładkowy

i

hioo
gór§•

"jrza

- i o Z

H został napowrót do tego samego lokalu przenie^0̂  >>!̂ êosg)

Z drukarni W ł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527 •ZjjgLea W ł. J; Weber.) Papier fabryki papieru J. Fiał^0̂


